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Kabaret „ERMIT AGE". Dzielna 18 -- Dzisiaj rano prtybył d0 Łudzi 
generał-gubernator warszawski, dowódca 
wojsk okręgu ~varsz:awsk1ego, generał­
adjutan1 Sr.ałon. 

Połowa iiczby chłopców p fl.ezna· 
czona była dla zawodu prawniczego i 
administracyjuego, druga z 41ś połowa 
dla stanu nauczycieJ3kiego i duchowne.., 
go... Miał być też opłacany nauczyciel 
J~zyka litewsl<iego w gimnazium w Tyt„ 
ży, oraz miały być wyznaczane nagro"' 
dy za najlepsze prace w języ t{U litew„ 
~l<1m. 

Tylko 3 ostatnie 
potegnalne występy ·M-1 le Grete Hoven - Wczoraj rano przybył do ŁoJzi 

pomocnik generał~gubernatoi a do spraw 
policyJnych, generat-!ejt111rnt U!hof. Internacjonalnej szansonetki ze scen europejskich w swojej oryginalnej kreacyi \am - , 

pula excentric). Początek koncertu o g. 9, kabaretu o g. 10 wiecz. Entree 55 kop. 
- Wczoraj po południu przybył do 

Ł·Jdzi gµbernator piotrkowski, szambelan 
Jaczewsld. SALA KONCERTOWA, len 8ęfmo,1t :it~~;~4l!~a~!i~ hamo~strczno· 

---:- Dzieło~ 18. = J ~ '1' /... : • d 11 Bilety wcześniej do 

W piśmie do ministra Eichhorna 
lm;ł wyrnżfi życzenie, ażeby ustanowie­
nie takich nagród posłużyło do rozwoju 
literatury litewskiej, a przeto i oświaty 
1 udu litewskiego, i zeleca popierać ta~ 
ory~inalne prace, 1akoteż przei{łady , 
książek pożyteczuych na język litewski, 

w medz\e''· dma s_nstopada a~ zarOu\~ n\~m~uIB nabycia w .czytelni 
n goflz. 8 i pół wieczorem: n ~ ~ Nowości• Dzielna 16. 

l 

Litwini w rrusac~ w~c~ounlc~. 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 

usuwa 
piegi, prvazcze, opaleniznę, 
wągry, czerwono•ć twarzy 

i wszelkie plamy 

i>a~ła ao ł~arzy 
wynalazku aptekarza 

Jana Niwińskiego. 
Ola ualknl1ci1 naśl1d11nl1tw1, kaida 1mdełku 
1111patrzun1 jaał w plomb,, na której znaj· 

. dlłjt Iii fg 204 I nazwiska WJDlllZCJ 

Jan Niwiński. 
S,nedai w aptekach, składach aptecznych 

I parfumerjaoh. 

Czas odnowić 
prenumeratę. 

Dzisiejszy numer składa si9 
* •tu kolumn. 

Kalendarzyk. 

jowi, nie zostanie on powołany do Ra- --- Równolegte wszakże do tej dbało. 
dy państwa, lecz będzie mianowany se- w tych dniach obiegała wiadomość ści królewskiej, płynącej z chi:ci pozy-
natorem. w wielu niemieckich ; polskich gazetach, skania litwinów, wzmagały sii: dążenitł 

Z powodu ustąoienia gen. Kurłowa że żywioł Htewski w Prusach wschod- germanizatorskie ze strony tamtejszych 
z zajmowanego dotychczas stanowiska, nich (czy książc:cych) zanika coraz bar- pastorów, urzędników i nauczycieli luqo,.. 
„Riecz" zamieszcza artykuł wstępny, w dziej i olizkie są już czasy. że zupełnie mych. 
którym twierdzi, że dymisja tego towa· zniknie z widowni. W samą pore za· Nie znając sami Języka litewskiego. 
rzysza minisłra spraw wewnętrznych jest mieszcza wychodzący w Krakowie uważali oni tolerowanie jego w szkolni• 
zupełnie naturalną i nieuchronn'ł. Dwaj „Sw1at Slowiańslti" obszerną o litwinach ctwie, zarz~dzie i w zakresie potrzeh 
pozostali towarzysze ministra, pp. Kry- w Prusach książ~cych pracę, z l\tórej wyznaniowych za 1ałowe hamowanie 
żanowskij i Łykoszyn mogą ustąpić łub przekonać się można, o ile wieści o za· postępu. 
pozostać, jest to kwestja czysto biuro- nikaniu tem są u~asadrnom:. Za mate· Przeciwko tym dążnościom wystę. 
kratyczna. Na stanowisku wslakże za- rjał do publik11CJ1 „Sw1ata ~łowiańskie- powali tylim nielicz1li znawcy i miłośni„ 
rząazaf ącego pOliCJą minister spraw we- go" posłużył obszerny rękopis literata cy j~iyka litewskiego, np. prQf. Rhes,„ 
wn~trznych musi mieć człowieka, które- prusko·łitewskiego, pisiącego po4 p$eu- Ostermeyer, Gisevms •. 
mu wierzy i l<tóremu m0żna zaufać. donirnem A. B. Kla1ped1s1'k1s. 

Charakteryzując działalność gen. Kur· W tym samym rok1.1, w któryń\ 
łowa na różnych stanowiskach służbo· Praca Klaipediszkisa jest prawd-iiw~ król wydal owo rozporządzenie, doszły 

kroniką faktów·, z niej· skórzystał ,,,Swiat · · „...i g rmanlzacy1·ne d.... tegn wych "l-{ieci• pisze: JUZ zap._uy e "' „ 
Słowiański", a my za p\smem tern stopnia, że radca szkolny Rettig wydał 

.Dziwić si~ należy, jak mógł P. przytaczamy wiązankę ważniejszych kategoryczny zakaz posługiwania się j~ 
A Stołypin wziąć takiego człowie· szciegółów. zyl<iem litewskim w szkołach ekr~gl,l 
ka na towarzysza. Generała Kurło- Wiek XlX zastał litwinów w Pru- gąbińskiego. Zakaz ten wszakże cofnię. 
wa teraz głośno i otwarcie patrjoci - to z rozporządzenia królewskiego. oskarżają 0 przekrocienie władzy. sach l(si21t~cych w tych mmej więcej 
Nie jest on wszakże nowicjuszem szczupłych granicach, w Jakich się da- Prócz tego rzą,d królewski wyzna· 
vod tym .wzgledem. Ten rys jego tychczas utrzymali. W r. 1807 król prus· czył sbtłq subwencję dla wydawanego 
oddawna jest znany. K;edy był gu- ki Fryderyk Wilhelm lll. l>awiąc przez przez prof. Kursatisa pierwszego czaso· 
bernatorcm mińskim, prokuratorja dłużsiy czas w l<łajpedzie (i\'\emiu), ao· pisma litew;')k1ego „Keleivis•. 
pociągnda go do odpowiedzialno- kąd :>I~ schronit przed najsciem Napo· W dru4iej pmowie wieku XIX jed• 
ści pod zarzutem przekroczenia i leona, miał' sposobność poznać lud 11· nakże, a zwłaszcza od utworzeOła cesar ... 
bezczynności władzy, których na- 1ewsi1.1 1 przeiwnać ~Ilf o Jego 11~d4nem stwa nie1rne.;;k1i!go, l{ierunek. gennaniia· 
st~pstwa były bardzo poważne. Tym- potoieoiu. cyjay zdobył sobie stały kurs w polity„ 
czasem kć.trjera ięgo nie tyllrn nie To też rozkazem 2abinetowym na ce pru:;kićJ. 
została skończ.ona, lecz przeciwnie, imi~ kanclerza Schroettera zatnaczył Kierunek ten wyraził się i wobec 
ucierpiała prolmratura, i gen. Kur- król potrzeb~ obsadzenia ~rzędów litwi- litwinów w ten sam mniej wic:cej spo-
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łow awansował, b~dąc mianowany nami. Aby . zaś módz stoplliowo mysl sób jak wobec polaków. Ustawa pań. 
najpierw naczel11ik1em Llłównc·go za· d ·, I ł f d ów stwo' wa z roku 1876 zaprowadziła za„ b te: przeprowa zie, roz caza z un usz 
rządu więzień, a kiedy po przejściu panstwowych utworzyć stypendja na sad~ wyłączności 1e:zyka niemieckiego w 
A. Maka_rowa na stanowts\w se kre- l~ształcenle chłopców litewskich. Rzecz , stosunl\ach urzędowych na całym terenl(I 
tttr~a .panstwowego,_iuwalww~ło naJ· . ta wszakte poszła poi@m w zapomó:c- Prus. 

J u t r o: Symf oriana. 

' ł ' 

· Dymisja · JCurłowa. 
Przed kilku dniami .Now. Wremia" 

doniosło, te towarzysi ministra spraw 
wewnętrznych, gen. Kurłow, podał sic 
do dymisji i że dymisja ta została przy~ 
i•to. PL~~lełl,ł ' flCł.W ~tartow.u ZW.)l,ia'!: 

wa~me1_sze · faktyczme stanow1stw w nie. · · Cyfr~ litwinów prusłtrch . trudcro U• 
panstw1e-ol>jflł ie". stalić, pod-ług spisu ludnośc1 z roku 

„Riecz• wyraża zdumienie, jak mógł 
Stołypin penvołcić Kurłowa na ;;wego to­
warzysza. Organ kadetów przypuszcza 
jednak, że to nie on wybierał sobie po· 
mocniką zarządzającego policJą. 

• • • 

Dopiero minister EichhOrfl, zn&laz.ł- ó p h 137 OOO ~zy rozporz""d~enie króla Frydernka WU- 1849 było lltwin w w rusac . , , 1 
• . „ J W -to lat później bezwz~ł~na . ilosc h· 

helma lll, przedstawił ie w r. 18-4:8 twinów nietylko si~ nie podniosła, ale 
królowi Wilhelmowi lV. Ten rozporzci· nawet zmalała. 
dzenie to nietylko potwłerddł, ale Je 
jeszcze rozszerzył, polecając rok rocz. W roku 1890 naliczono w cały•t 
nic po 12 chłopców litewskich z ~odzin Niemczech już tyłkł} 117,63' tli6b, 
wło§ci•ńsl<ieh ltształdć na l\•szt skar~u wata]-cych ten j(t(yk za 1w~ ~yłqRRY,, 
panstwowegQ. a poza tern je!zcie 7,~16 tąktch„ kt6.~· 



tz"J używali języka litewskiego i niem iec· 
kiego. 

Z tych liczb przypadło na Prusy 
,Ksfąt~ce razem 114.914. 

W roku 1900 naliczono w całych 
Niemczech 106,212 ui ywa}acych tylko 
języl{a litewsloego, a 9.192 uzywa1ących 
równolegle obu języków, czyli ogółem 
Jl5,404. 

Almanach kościelny wschodniu-
pruski wydany u Schirmana i Hirscha \, 
Królewcu w r. 19vl. , podaje w otm~· 
'gach litewsk1c11 w Prusach Książęcych 
na ogólną liczb~ miesi:lrnń ców 413>838, 
Utwinów 199,768. 

Dr, Tessmer w publikacji swoje! 
(die Slawen in Deutschland). wydanej w 
r. 1902 w Brunświku. wykazał nato­
miast, że wsp ółczesne terytorjum litew• 
sko-pruskie, llczy 415, 411 mieszkańców 
:w której liczbie używających języka li· 
tewsklego 120,693. 

Z powyższych danych tyle powziąć 
motna na pewno, źe liczba łitwinow w 
Prusach Wschodnich zmnłe]sza sie rze• 
tzywiście. Wynosi ona w odnośnych 
~kręgach już tylko mniej więcej 19 pro• 
'Oent. 

Okręgami tymi są: Szyłokarczma, 
~Heidekrug) Kłajpeda, Tylża, Pakalnia, 
Stałuplany, Golaap, Wystruć. 

Tylko w okręgu Szyło\tarczemsl\im 
istanowią litwim większość, to jest ól 
procent. 

W okręgu wystruckim najmniej, to 
'fest troche wi.;:cej nad 1 proc. 

Proces wynarodowienia postępuje 
więc, ale to nie dowodzi, że litwini w 
Prusach już z konieczności pójdą dro­
~ll zagłady, zwłaszcza, ie jeszcze bardzo 
uwydatnia sie u nich przywią~an ie do 
'swych zwyczajów narodowych, tradycji i 
~zyh. 

• ł 

' 
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DUMA· 
Otwarcie V sesji. 

l(iedy myślą zwra - a ~~ s 1 ę do prze­
szłości do szczegółów, niestety, uda!ego 
tym razem zamach u i do tego szczegół· 
niejszego charakteru. który nosił, to ł11i­
mowo11 zapytuje:z sam siebie: zapraw· 
dę, czyż to jest możliwe, aby zabój­
stwa pierwszego sługi państwa dokona­
no tam, gdzie zdawaćby sit: mogło, iż 
powinien był czt1ć s1~ naJbezpicczniej· 
szym? jeżeli uzil\~ rozprawa drogą 
alctów ttrory::;tycznych jest zawsze o­
brzydliWd, to obecme, gdy ofiarą je1 
stał sic: Jt!deu z najlepszycl1 synów swej 
OJCzyzny, leror wywołuJe słu::;znt! silne 
obu1zen1e <;ałego kraju. 

Gtosy w centrum i na prawicy: 
BriłWOl 

- Panowie członkowie Dumy pań· 
stwowej! - ciągnie prezes Rodzianko -
wśród nas w tej sali jaslcrawo uwydat· 
niło sle oblicze polityczne 1 wydatne ta­
lenty przedwcześni poległego prezesa 
rady ministrów, Piotra Arkadjewicza 
Stoły pina. Cała jego , działalność meta 
stanu odźwiercladlała się tu przed nami 
i uczcić pamieć jego słowem dobrem 
jest naszym obowiązkiem moralnym. 

Piotr Arl<adjewlcz Stołypin dla nas 
przekonanych zwolenników ustroju przed­
stawicielsKicgo, był zwłaszcza drogi 
przez swą, gł~boką pewność gw potrzebt: 
tego przedscawrcieł:mva dla dobra Rosji 
i przez szczerą wiare w jego głebok1 
rozum pcaństwowy. 

Przypom11i1my soi.>ie również, z ja ­
k'l uwagq i wi1;lkicm zaciekawieniem 
słucu,hua::my tu gorących pło1111ennych 
i pełnych 1rts~1 a gi~t>ol\łch myśll pan· 
stwowych mów zauit~gu w K•Jowie pre­
zesa rady ministrow. 

Jak pociągającemi były rjego prze­
mowy z trybuny Dumy państwowej. 
Smiało powiem, że w mowach tych 
dźwięczała taka sita przekonania. tak 
czuło się w nich nami~tne prag­
meme dobra ojczyźnie. że mrmo woli 
podkupywały swą szczerością i cz~sto­
krać por~wały nas wszysti\ich. 

(Głosy na pnawicy i centrum; -
Praw11a!) 

. W sabot~ przed otwarciem pierwsze· . 
go posiedzenia sesji piqtej Dumy pań· 
gtwowej odpr'-lwiono nabożeństwo uro­
uyste, na którem byli obecni, prezes i 
członkowie Dumy, prezes rady minis· 
łrów i ministrowie. 

My wszyscy, panowie, dobrze wie· 
my, że osobiście dla siebie zmarły mi· 
nister nigdy nic nie szukał, że dążność 
dla własnych korzyści była zupełnie ob · 
ca jego uczciwej, niesprzedajnej duszy. 
(Głosy na prawicy: Prawda!) Ze ryc~rz 
ten bez sicazy i zmazy żył tylko dąze­
niem Im dobru ojczyzny, gdyż rozumiał 
je 'swą głc:boką rosyjską duszą. Jego 
nieustann~ troską było niezachwiane, 
jaktwlwiek ostrożne i rostropne pos~­
wanie si<: naprzód po drodze rozwoiu 
politycznego i społecwego życia Rosji. 
l jeżeli nie wszyscy zgadzali siE: w o· 
cenie icgo dróg, to jednal( czystość Jego 
pobudel\, oraz moralną i polityczna nie• 
zbrukalność -uznawana 1est stanowczo 
przei wsz.ystl<ich, nawet przez politycz• 
nych jego przeciwników. 

Poczem posłowie przeszli do sali 
posiedzeń i zaj~li miejsca. 

Na wniosek: prezesa Dumy, Ro· 
dzłanko, uczczono przez powstauie z 
;mieJSC zmarłego członka Dumy pań· 
&twowej z gub. mińskiej, Mieziencewa; 
lll\Stęp nie prezes zwrócil się do Dumy 
; mową nast~puj~cą: 

· · · Redzianko o Stołyplnie. 

W dalszym ciągu swej mowy Ro· 
dzianko W":; licza osobiste zalety . Stołypi· 
na i lwńczy lat\ ~WUjfl u1owt:; 

Czeheidże zaproponował odrzuce­
nie projektu, Lerche zaś podtrzymywał 
wniosek konwentu seniorów, twierdząc. 
iż wymaga tego regulamin. 

Przez głosowanie wniosek lmnwen­
tu seniorów został przyjc:ty. 

Inter lacje. 
Ogłoszono interpelacje październl„ 

kowców, nacjonalistów i socjalnych de· 
rnokratów, z powodu wydarzeń w Kijo­
wie d. l4 września. 

GuczKow w charakterze pierwszego 
podp1::;anego na i11terpelacj1, przerna Vili 
za na~łQśCiił mterpelacji paźct~lergil'PW"' 
ców. 

Wił UC wa 
· - Dziś - mówi Ouczkow- czter­

dziesty dzień bólu, w którym Ros\il od 
prowadzała do grobu jednego i najlep­
szych synów. Stołypio urn rl tak, jal< 
żył •. Bylo to życie za Cesarza i Ojczyz­
nę. Była to śmierć att Cesarza i Oj· 
czyzn~. (Pochwały w centrum). Nie 
tylko żal po . przedwcześ11ie poległym, 
objął nas, lecz i to palące uczucie o­
nurzenia przeciwko tym, którzy temu 
nie zapobiegli. już oddawna Ros1a cho· 
ra iest na cu~żką niemoc. 

Pokolenie moje urodziło ' się pod 
strzałem Karakozowa. W si6dmem i 
ósmem dziesi~cioleciu krwawa błotna 
fala teroru przewaliła sie przez Rosję, 
unosząc z sobą Monarchę, l<tórego jesz­
cze diisiaj sławiono ja'<o Ce::rnrza·Oswo· 
bodziciela. Wszyscy mamy w pamięci 
1aką stypę świ~c1ł teror nad naszą bied­
ną Oici.yrną w dni jeJ nieszczęścia i 
wstydu. 

Teror dotychczas tam uj~ postepowy 
bieg reformy. Teror dał broń re kcJi 
rosyjskiej. Teror krwawą chmurą Ol\łę­
bił zorzE: wolności -ro:>yjs!dej· (Uznao ie 
w centrum 1 na prawicy}. Teror usunął 
tego. który. Ja!\ niKt inny, dopomagał 
ao umocmenia „rzedstaw1cielstwa naro· 
dowt;go. 'U manie w centrum). 

Wokoło tej zarazy. zjadającej żywy 
organizm narodu rosyjskiego, roiło się 
robactwo ogrzało się 1 żywiło około 
tej gnojówki. Znaleźli się ludzie, któ­
rzy zrobili z naszej niemocy źródło 
zdrowia, z naszej · p0\.vo\ne1 smierci -
odradzanie swego życia. Ci 1udlie za­
pomnieli o swym obowiąztrn i przysi~­
dze, zapomnieli, iakie życiowe intere;;y 
państwa l jakie życia zostały im powie- . 
rzone. U bandy tej istniały tylko wzglę· 
dy kaqery, interesy własnego dobrobytu 
i wyrachowanie korzyści. Byli to wiej· 
cy bandyci, ale z podkładem oszustów. 
(Uznanie w centrum). 

Kiedy zobaczyli, że są roziwznani, 
kiedy poczuli, iż nadeptano im na ogon, 
zaczęto podcinać im pazury i sprawdzać 
ich zachcianki restauracyjne, to wówczas 
dali możność wydarzeniom iść drogą 
naturalną. , - Panowie członkowie Dumy 

'•państwowe i l W czasie przerwy prac na· 
ittych spełniona została ciężka , bez­
·przykładna ze względu na swe oko licz~ 
ności. zbrodnia. W Ki1owie d. 14 wrześ­
'ftla zabity został prezes rady ministrów. 
-Piotr Arkadjewicz Stołypin. 
. Padł on z r~ki złoczyńcy wśród 
.bląsku urocz~stości ltijowsldch, podczas 

- \V osobie zbrodniczo zabitego 
Piotra ArkaGjewicza Stołyp1na zgasł 
wielki obywatel rosyjski, zgasł duży ro· 
zum państwowy, pouucił nus trwały i 
doświadczony budowniczy f aństwowy: 

ko wa. Duma przyJ4ła nagłośt I sam, f n• 
terpelacj~ nacjonalistów. 

* 
Z kolei przystąpiono do omówefina 

nagłości i n t e r p o I a c j f o c j a 1„ 
ny c h • d e m o k r a t ó w. 

PokrowskJj U przem wla na2ł°'" 
śclą, podkreśla1ąc, te socjalnł·d mokracl 
w ciągu całego istnienia Dumy prowa• 
dzlli walki: przeciwk<> dzlałalnoścl wy­
działów ochrany; Oucikow wladcza, 
że październikowcy podtrzymywał bi:dą 
na łość int r lacji s jalnych emokra· 
tów, a po przemowie Oegeczkorego, 
przez głosowanie, interpelacja socja.lnycl\• 
dęmokrątów z o s t a ł a p r z y j , t a. 

Mowa Rodlozewa. 
Rodlczew uważa, ~ praktykowan~ w 

Ro;aji rodkl walki politycznej H wynik 
naturalny atmosfery, stojącej poza pra· 
wem i szcze~ółowo zatrzymuje sł• na 
hiatarH A i ef a: Zaraza snieźdil al w 
„ochronie• nie od dziś. Po sprawie 
Azefa, ocalonego przez 1:marłego Stoły• , 
pina, były sprawy niemniej hańbiące: 
Hartłlinga, Laacles~ena, Pietrową~ Woi· 
nlesleńskiego. Rodlczew prieprowadia. 
porównanie zbrodni Pietrowa I Bogro.: 
wa 1 sądzi, że pomiędzy przestQpstwami 
jedna Jest tyllw różnicą; lam był stosu· 
nelc Stołypin-Karpow, tutaj zaś 1est 
stosunek Najjaśnie1szy Pan-Stoł'ypin. 

Dlaczego Pietrowa nie sądzono pu· 
blicznie? Dlaczego Ro!lja okrzyczana 
jest jako kr'4j barbarzyński, gdtie myślą 
tylko o tern, jakby jaknajprędzej powie• 
sić przest~pcc:, ażeby nie powiedzia' 
zbytecznego słowa? 

I wy - mówi Rodiczew - pano­
wie :ntysemici - powinniście pamiętać, 
że jest je zcze wielu Mordt\ÓW i Iwano· 
wów, stojących na jednym poziomie 
moralnym z Bogrow m i wysył iflcych 
Judzi na szubienic~. Rząd jest w niewoli 
- u szpiegów • 

W końcu sw~go pr~emówlenia Ro„ 
diczew, zwracając srcs do paźdi;iumikow „ 
ców, rzekł: 

„Jeżeli panowie w obliczu kraju 
dajecie uroczyste przyrzeczenie, te nie 
złożycie miecza prawdy, dopóki władza 
bezprawia, dopóki „szpiegokracja•, do• 
póki potega podłości nie h~dzie znlsz· 
cz.ona - \a \iaaom przebaczę haniebne 
kłamstwo wasz:ego komitetu cen\n\nego, 
oskarżającego opozycjE: o sympatyzo wą· 
nie z. zabó1stwem iei priec\wnH~ó~ pQli~ 
tycznych. l Oklaski na lewicy). ' 

Wiadomuści ogólne. 
"-:::::.:.:::::::::::::::=::-==~ - ---

· pol>ytu w Kijowie NajdostoJniejszych 
Gości. niemal w oczach Jego Cesarskiej 
M.osci Na11asnie1szego Pana i w obec­

· ności Jego NaJdosto,niejszej Córki. 

· Wszystkim nam dobrze wiadomo, 
panowie czfo~1 1wwie Dumy państwowej, 
te Piotr Arkadjewicz Stołypin od pier­
wszych swycl:i kroków na odpowie­
dzialnem stanowisku kierownika naszej 
wewn~trznej polityki państwowe1 zniena­
widzony został przez le ciemne fatalne 

Niechaj nie zagaśnie pamięć o nim 1 
niech bf!dzie służba jego . Cesarzowi i 
ojczy:lnie, uwieńczona koroną cierniOWC! 
przy1\ładcm świetlanego spełnieniu 
swoich obowiązków dla pokolen nastę • 
pujqcych. 

Proponuj~ Dumie państwowej od­
prawienie nabożeństwa za zmarłeµo 
preze;,a rady rnims1rów Piotra ArkaclJC· 
wicza S ołypma, wysłanie telegra1~1u 
kondolency1nego niepocieszonej po mm 
wdowie i uczcić pamięć jego pfiez po· 
ws tani~. 

Chcemy wierzyć. że rząd poweź;mie 
kroki do zupełnego wykrycia zbrodni i 
bezwzględnie rozprawi się z winowajca­
mi oraz znajdzie wyjście z prz~k·ę .ego, 
zaczarowanego koła, w którem się ohra· 
ca. Władza 1est w niewoli u swej służ­
by. Zm1Ja, i<tOrej nastąpic1~ ~a łeb, ukC}si 
3miałtrn i b~dz1e to przedsnuertn~. a dla 
niejedne50 smiertelne ukąszeme - prze· 
oaczenie. D1a ialdego bohaterstwa po­
trzebne Jl:!St mę5two. Tego wymagaią 
wyższe interesy państw~. interesy ~zto_­
w1ecz:e1islWd, bezp1eczenstwa, NajjasmeJ· 
tizego Pana, .Kodzrny Ce~arskiej, interesy 
spraw ieałl w ości 1 tego żąda wzburzone 
uczucie narodowe. 

O 11.uwy okólnik ministra 
oświaty. N\inister oświaty r01.csłał 
do kuratorów olm~gów nauk.owych no· 
wy ol\ólnił< dotyczący zaj~ć szim my~h 
w średnich zakładacll naukowych. Kie• 
wwmkom szkolnym polecoito zastoso­
wać wszellde środki, wiodące do regu· 
larnego ucz!f:m:zama . m.ło~zieiy na za!t:: 
cia szKoln~ 01e cotaiąi.: si~ nawet prze<: 
usunięciem 1 

ze szkoky. Nirnczycieie zaf 
zob0w1ąza11i Sil stawiać ucim1om surowę 
wymagarna w za1m~s1e programu szkol'. 
nego 1 bacznego wyp~ł111a@l robó1 
pismtennyctl. 

O auozanie p~za a~olne:~ 
Minist1::qum oswiaty złozyło lib1e Pan„ 
stwowej memoriał w sprawie powi~k· 
szenia w r. 1912 kredytu na zasiłki 
dla instytucji nauczania pozaszkolnego 
l oo.ooo rb., a mianowicie: 60,000 rb. 
na biblJoteki ludowe przy szk.or· c 1 1 na 
muzeól pedagogiczne, 10.000 1 b. na za· 
jęcia z dziećmi w wieku przed:Szkolnym 
1 ao,ooo rb. na wykłady niedziel~e 1 
wieczorne dla dorosłych, na lrnrsy 1 od­
czyty ludowe. i\l\.iniaterjum ~aznacza, .~e 
brak podobnych insty1uc11 wielce ouruza 
1wrzyść z nauki szkolnej, a to t mbar-: 
dziej, że w państwie rosy1sk1em dz1ec1 
c.z~stu~.roć me ł'oocz~ nawei: zwyKłyc~1 
Clterecu lat nauki sikolneJ. gdy zagram· 
Cil Kazae dzieciw uczy ::>1~ priec1~i.11le ~ 
au ~ 1at. Mm1st~r1um zanuerza uaz1elac 
powyżstych zas1łKów prz~waż~1ie t1~imn 
samorządom m1t!}sK1m 1 z1ems1um, "tór~ 
JUi pu;:;1aua1ą Ul:Hymcit: naul~l poi.d:1:t.• 

iwlnei 1 pu;1;:ósztw1m:1. 

· moce, które oddawna swemi bezrozum­
nemi · wysląp iemam1 hamują spokojny 
post~powy 1 ozwo1 naszego u.~troju pań· 
~twowego. Zubity m1111s1er w swej nie ­
złomnej stałosc1 O}ł Jia niell pr.leszlw­
Ó'l niezdobytą. 

Wybuch na wyspie Aptekarskiej, 
który uniósł tyle zbytecznych ofiar nie­
winnych, szereg odwróconych zamachów 
f ciąg.ta obawa ich do'rnnania, wszystko 
to jak miecz Damot, ie.sa wi o;iało nad 
głową, niezmordowanew wartownika 
rosy1sl..ie1 par1stwowośc1 1 ładu. Wszyst­
kie te obawy nre trwmy l> ttedeź bo­
hatersk ie~u oiiola1w;-.a p to ń;itwowci,:o I 

wiódl on wal kę uporcz} wą, nie dając 
przystępu myśli o opuszczernu swego st<t· 
·11ow1slrn w cięd< i c:h dia imaju term mach. 
Los Jednak pr.t:eznaczył mu w udzi~le 
!wron~ cierniową i z_akończył dni §We-. 
go ~yt;Jij wś1ó'1 c1~ż~ich cierpi1;11. 

Wszy-;,cy wstali. 

Prezes ogłasza przerwi: I zaprasza 
·członków Dumy do cerlnvi na nabo· 
żeństwo, na którem byli też obecni 
prezes rady ministrów i ministrowie. 

* 
Po nabożeństw ie posiedzenie wzno· 

wiono. · 
Ogłoszono wykaz wniesiony~h ~ 

ciągu lata projektów, w którei. lł<'.zb1e 
z11a1duje sic.; proie'.(t wprowadz~m~ ziem: 
stwa w gub. wit"bskieJ, wo;1 l~:>~< IC) , ki· 
jowskieJ, m111::.1<i eJ, mo hylewsl\leJ 1 po· 
<lolsiuej. 

l<onwent seniorów zaproponowałi 
aby ostatni proiekt przekazać komisJi, 
QQ samor,iidu łol~alnegą. 

(H a ł aśliwe okla:;ki w ce1Hrum i na 
praw cy). 

Da8sze mowy. 
Następnie mówił Purist.ldewiczi Nis· 

selowicz, Markow Il, poczem przez gło­
sowanie nagłość interpelacji .została ~ -
chwalona wię!(szością wszystkich przeciw 
prawicy. 

Olwarto dyskus1~ nad treścią inter­
pelacji. Za1.>1erali gtos: Rodiczew, Mar­
kow li, P1etrow lll, Gu~zkow. N1sselo­
wicz, poczem interpelacj~ została przy. 
wa w1<;kszosc1ą . wszystkich przec1 wlm 
1\1ll~unastu z prawicą. 

• 
Przewodnictwo objął ks. Woł!<on-

skij. . I . 
Na porządku dziennym rn terpe aqa 

nacjonali. tów z powodu wydan:en KIJOW· 
~kich. 

Przemawia, uzasadniając . nagłosć, 
Aleksiejew, poczem po przemow1ę Gucz" 

O Podatki bezpoś1•edni~. 
Departame11t ol1:ólnikiem zawia~omH IL· 

by skarbowe, że przy reptirtyq1 podC:ttl~u 
szacunkowego od placów uiezabudo_wa­
nych i podwórców z budynkami, prze~ 
rio~czon~mi dla stró~ów lub tęt oiia~ ... 



) l j 1 J. 
f' 

wanemi w dzierżawę za maJą opłatę, 
należy wyłączać jedynie część placu, ja­
ko obsługującego go, a reszlf: - pod­
rlawać oszacowaniu w stosunku do 
warlości lub też dochodu otn:yrnywane· 
go z dzierżawy. 

ze stanowiska cały szere~ urzędników, dowcl!O w sprawie, wytoczonej temu 
zajmujących wybitne posady na kolei, pismu. 

Ogółem biorąc tow. akc. K, Schel• 
blera kosztuje utrzymanie szkół 51,600 
rb, rotznie, wobec czego uznaje, że nało• 
żenie jeszcze 12.000 rubli podatku szkol~ 
nego jest nieprawne. 

Ze świata. 

O Ha;mdla rz *.rwym tow a• 
rem, aresztowany we czwartek w Kra­
k owie La:zarowicz-Protter, okazał się 
t1ardzo n1ebezpiecznem indywiduum. W 
mieszkan:u jego znaleziono podejrzaną 
l<orespondenqę z Brazylji, oraz czel<i na 

·banki amerykanskie 11a więksią sumę. 
Policja przypuszcza, że Lazarowicz już 
po drnClze zdorFł :t.ro1J1ć parę .intere­
&ó\v ···~ 

W I<rnlwwie aresztowano trzech 
mtodych łudzi podejrzanych o pośred­
niczenie w nwodze11iu dziewcząt do A· 
meiytd. 

l'rottera odstawiono do wię1ienia 
t<1du lff;:iiowe~o. 

O Pogłos};:i o ucieczce eks· 
cF..1H;.s..-,i'.!. UO e \l' t• .; i:i ll •t deszła Wli• 
uoiność L Salu111k, Jaiwi,y .u1 no wy­
kryć ::;p \sd .:;. \V ci;lu u~olni~r11i:l Ab:lul• 
Ha111 id"· O wersH tej . >tw1erdzająco 
:•1:;zą ~azetJ ,londyńskie, wyjaśniaiąc, że 
iwulemucy byłego sutlana Abdul-Hamida, 
usiłowali go podst<;pnic uwolnić. Straże. 
is::uua:, w: 1 <idły na trnµ sprzys· ężema t 
1iu ..:z! . .... twly u.:ieczce. 

O awior - przeciw cho• 
łerze. Otoirn.u1ski insty~ut bakter}o­
lo;ik·wy przeprowadz.ił doświadczenia. 
:<tóre wykazały, iakoby bakcylusa cho­
~er y zabijał - lrnwior. Szkoda, źe le· 
kL.rstwu t o rne jest de slępne dla wszy. 
stldch. · 

O ~.!owy ś~o~ek lecz.ni· 
ł':,ZJ· ja:\ du11, . ..}1 prasa btidapeszteń· 
-;l\<l, iekdrz w<:gierski, dr~ Szendeff, miał 
odkryć nowy środei< przeciwko gruźlicy 
dający wyniki jatrnaipomyślniejszę. 

Z Cesarstwa. 

6. Rezultaty rewizji. Za­
czynaią występować na jaw rezultaty re· 
wfzji kolei syberyiskiei przez senatora 
hr. Medema: uwolniono jut mianowicie 
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zwłaszcza w wydziale gospodarczym. + Kolej warsz •. wied. Ga-

X Kara prasowa. Sąd 6kre ... 
gowy postanow:t konf1~lrntę nr. 82 
(202) „1\urjera Wtleńslde;,;o" z d. 20 
września r. b. za wydrukowanie artyku­
ł'!) p. n. „Złe fundamenty". 

Redaktor-wydawca p. Napoleon 
Rouba zostaje pocią!!r.ięty do odpowie­
dzialności z p. 1 § 281 ust. o karach. 

x Echa sprawy Bo~rowa. 
Prokuratoria rozµocz.~ła śledztwo w spra­
wie laboratorjum bomb, wykrytego na 
Podolu przez; kijowską „ochranę•. Pie· 
niądze (przeszło 1,000 rb.) na utworze· 
nie laboratorjum dał rewolucjonistom 
Dymitr Bogrow. 

Do ,,Nowoje Wremia'1 donosi tele.• 
graficznie korespondent z Kijowa, ż~ cała 
rola wspólników Bogrowa ograniczała 
si~ do stawiania mu kategorycznego żą~ 
dania, ażeby si~ zrehabilitował w oczaclł 
part,i zabó.stwem premjera ~lołypina. 

W związku z · tern mieli go ciągle 
na oku, grożąc śmiercią o ileby nie speł­
nił żądania rewolucjonistów. Wykrycie 
tych wspólników nastąpiło bez żadnego 
udziatu , 'ochranyu kijow:kiej. 

W !ych dniach ze szpitala Tarasow­
skiego wypisał się sohsta, skrzypek tea­
tru miejskiego Bergler, raniony w czas.ie 
zamachu im Stołypina. 

Rana .Berglera zago iła si<: zupełnie, 
cieri)i on natomiast na nerwicę t1 au ma• 
tyczną i z tego poViodu ::;1racit częściowo 
zdolność do pracy. 

Bergler zamierza rządowi wytoczyć 
powodztwo o straty i. jako poddany au­
stryac!d, naradzat się w ·tej sprawie 
,; konsulem au5tro·WE:~ierskim. 

Powodzenie tego powództwa jest co 
najmniej wątpliwe. 

Wiadomości krajowe. 
+ Kary prasowe. Z roz­

poiząuzenia komitetu do spraw praso­
wych skonfiskowano numer 2 1ygodnika 
„Praca•. 

- Wydawnictwo tyt~odnika „ Wolny 
Głos"· zawieszono do czasu wyroku są· 

tety niemieckie dmwszą, że władze ko­
lei warsz.-wied. uzyskały pozwolenie na 
przeprowadzenie pożyczki w sumie 20 
miljonów rubli na budo wę linji Warsza­
wa - Radom. Z tej wiadomości wyni· 
kałohy, że wykup kolei warsz •• w1ed­
będzie odroczony. „Gaz. Nowa" <lowia. 
duje się Jednał( z wiarogod.nego żródla, 
że wiadomość w tej formie nie jest śc­
sła. W każdym razie wykup kolei uie 
został jeszcze stanowczo przesądzony, a 
przedstawicielom kolei pozostawiono 
możność czynienia sk&r bow1 i<Ontrpro· 
pozyqi, kompensujących lwriyści wyku· 
µu. W zw1ąz1m z tern poruszoHa zosla· 
ła sprawa oudow'y linj1 Waiśzawa-R<.\· 
uom i ewentuallleJ na ten cęl pQżycu.1. 

·KRO.NIKA. 
= (z) Pł'aca za kurację. 

Rada zarządzająca dobroczynności l)U· 
bliczne1 uzyska.ta pozwolenie ndczelnika 
glów-rn;g,> zauądu d .> spraw gospodar­
:>twa m1.; iskiego na podniesienie płacy 
za let:zeJJit: w ~zpitalu św. Akl\sandra w 
Ł'.)dz1 w stosunku nastc;µu 1ącym: od 
chorycl1 na choroby we wnetrzne z 65 
11a 7 5 kop. i od chorych na choroby, 
wyn1aga1ąc~ czynności chirurgicznych z 
1 rb. uu 1 rl>. 10 kup. 

= l r) Przeciiw opodatkowa­
niu szkolnemu. Jak już donosiliś· 
my komisja szkolna nałożyła na tow. 
akc. l<. Scheiblera 12,000 rub. podatku 
szkolnego za rok 1910. 

Tow. zwóciło si~ do władzy wyższej 
z protestem przeciw temu podatkowi mo­
wytując protest tern, że żadne tow. ako. 
w Łodzi nie wyda1e tyie na utrzymanie 
szkóf elementarnych ile płaci tow. akc. 
Scheiblera, . 

Tow. utrzymuje dwie duże szkoły, 
do których uczęszczają praw e wszystkie 
dzieci robotników tej firmy. Do jednej 
z tych szkół, na Ksii;żym Młynie, uczt:· 
szc.za 1135 dzieci, a do drugiei, przy ul. 
BoczneJ .N! 5 710 dzieci, chłopców i dzie­
wcząt. W pierwszej szkole wykłada 12, 
w drugiej 7 nauczycieli. Koszty utrzyma­
nia tych sikół ·wynoszą 42000 rb. rocz­
nie: H9norarjum nauczycielskie wynosi 
22000 rb. roczrne. 

Prócz tego personel nauczycielski 
otrzymu ·e bezp.tatnie miesz:kanie, opał 
i oświetlenie, co kosztuje 9600 rb. rocznic. 

- (r) Wystawa ruchoma 11 
Dowodem zyskania sobie prawa obywa• 
telstwa w Łodzi pr1ez wystaw~ rucho­
mą był dzień wczorajszy. Mimo słoty~ 
tłumy osób ją zwiedziło, a zwłaszc~ 
wieczor~m na potrnzach 1dnematograiiczł 
11y~h. ' 

Z żalem donosimy, fe sympatycZ'ńa 
i pożyteczna ta wystawa już tylko t~-~ 
dzień gościć będzie u nas, poczej\ł 
prze1eżdża Jo Zgierza na trzydni°"7y 
postóJ. Komitet obywatelski w Zgięrz~ 
który tworzą pp.: Borst Juliusz, pr~. 
rnystowiec, dyrektor szkoły handl. Cze~ 
raszi,iewicz Jan, Bredschneider Le0pold 
przemysł., oyrektor Banku Długosiew• 
ski Stani-:łc1w, przemyst. Ernst OUQ~ 
przemyst Gerlicz O_jkar, przemysł. Hot„ 
dl1czka Ignacy, prLemysł. Hoffman Jul ... 
Jem, tioflman Wilhelm, Krusche JUIJU,s:t; 
Kernbaum Aleksander, · Max Teofil, Na„ 
p1t:rnlsl<i Julian, l{s. Sterański Micbal,! 
!)~swr ;::ie.rim Karol, inzymer Sokołow"i 
siu Zygmunt, ofiarował 1eJ goścint;· ~ 
gmacilu Lucw. . 

Przyi;ominamy tym zakładom nati\ 
kowym 1 fabry1wm, które jeszcze WY• 
stawy n!e zwiedziły, aby coprGdzej spd· 
rnly swój obowiązek obywatelsid w celtl 
zapoznania sit: z przemysłem krajowym l 
wystaw~ w biei'lcym tygodniu odwle!' 
dziły. 

= (r) Ofiary na „Gniazdo". 
foslytucja opieki nad dziećmi „Gniazdo• •' 
ma pod swojemi skrzydłami obecni~ 
około stu dzieci, któremi opiekufe sic, 
gorliwie. Ale, niestety, „Gniazdo" waJr 
czy z brakiem środków. Gorliwy zarziqd.i 
pragnąc zapełnić pustą kas~ instytucjjj 
wy1ednał od gubernatora piotrkowskie1r. 
go pozwolenie na zbieranie ofiar na j"' 
rzecz przy wszystkich kościołach i cmerłj- 1 
tarzach w dniu· \VW; Swiętych. w ~rod~.· 
Osoby, któreby zechciały dopomódz ~ 
rządowi „Gniazda" w zbieraniu ofiar. 
raczą zgłaszać slt: do zarządu tej instJ,~ 
tucji przy ul. J\llilsza nr. 16 jutro od 
godz. 2 po południu do późnego wier , 
czora. Byłoby poiądane1 aby zgłosił•, 
się Jale na1w1ększa liczba pań kwestare~ 

= (r) Z gminy ewangello' 
kiej• Oi.tólne zebranie zboru św. j.~„ 
na w Łodzi uchwaliło: 1) ut~orzenie 
posady l<s. prefekta przy zborze tym' I 
wyznaczenie mu 400 rb., dodatkowej peą„ 
rocznej; 2) wybudowanie sali gimnasty~. 
nej dla Stowarzyszenia młodzieńców n~ 
placu przy l<ościele. Fundusz na ten cęl 

służyło im za cukierniezk~. 

}łauczycielka -...­
robotników. 

go zwierzęcia nad szaflikiem z Jadłem, wre­
szcie socjalista La.magna. Ten ostatni, nie 
okazując zbyt wieJkie~o szacunku do nauczy­
cielki, którą uważał za „towac·zysza s~ełnia.ią­
cego jak i 011 swe obowiązki", jak się zda­
wało, nieudowolony był ze zleio sprawowanilll 
się swych współkolegów szkolnych i ektu:ywat 
.1awny wstręt do ich awantur. Re[,otnik 1ege 
zdaniem, „powinien zawsze służyć przykładem 
dla panów" i zamiast by wywoływać w nich 
oburzenie swą ordyna.rnośc1ą1 winien zmuszać 
ich do rumienienia się wobec swych wewnę 
trznychzalet charakteru. 

- Ach! To pani! - rzekl nauczyciel li 
edrazu przeszedł na iW6j ulubiony tern.at.. 
Zabiera się teraz oto do pisania noty do mu­
nicipium Turynu n tern, aby wliezeno p:r.q: 
wyznaczaniu pen•Ji tak.że lata ieh słuiby w· 
im11ych okr~gach. Przecież wyMaca tec('} świQi(l' 
sprawiedliwość! - zawoła.f. 

Powieść 

Byla ona teraz prawdziwie zakłopotana. 
nie będąc w stanie zupełnie jawnie przyjąć 
opiekę od tego, kto wśród jej uczniów cieszyl 
@1ę :t.łą reputacją.. l nie wiedziała, co na to 
wszystko poradzić. Ale była. jeszcze gorsza 
rzecz. Żle ukrywana żądza ku niej Murontego 
sta1y, żarłoczny 1 niemy zachwyt dla nauczy• 
Ciellt1, obudzily skutkiem sympatji i w innych 
uczmach te powik.lane przebłyski zmyrdowolei 
i predylekc1i, które postrzegla zaraz w pier­
wszych dniach. Terai przekonała. sjt, że 
nawet najpoważniejsi uczniowie poez~li patrzeć 
na ni~ bardziej potądliwem i natartzywem 
ck1em, i teraz zupetnib zrozumiałe sif} dla niej 
ataly f)ewne zbyt dowolne . komsntar.ze na 
t mat je1 milej p~wierzchowności. Jł•cr;tta 
po~trzegae przel&tnie, lekkie objawy .zazdrości 
na.wet na szczuplej twarzyczee maleg6 Maggia. 
H.azu pewnego, gdy przechodziZa miedzy 
.hnv"am1, wydało jej się, że dotknął sio on 
ręką JCJ aul{ni. Niezwruszo.usmi pozostali tylko 
Pt:rotti i:e swą szlachetną twarz' ojca rodziny, 
który niezmiennie odnosił się do nauczycielki 
z. szacunktem starego alugi, srogi wu1aszela. 
Maggia, uporcz1wie wysiadu1~y aad elemen­
tarzem, zgiety ~ad tawk-. po4ob11y do głodne• 

XIX. 

Koniec końeem, niepokeje w szkole 
wie~z.orne 1 doszły do tego, że n aut'.,zycielka 
postanowiła zwrócić się do Garalia. W dziesięć 
mmut po !!Skończeniu lekc1i, kiedy ]Hicze 

słychać było w a.lei cw1zdania i plu1aw~ pie­
!500ki uczniów, Varetti dr.tąc cala z gniewu i 
smutku, za~tuk.ala do drzwi je;o pokoju· 

4
,Pro.ezt!" odpowiedr:ialy jej naraz dwa. 1łosy 
Zastała. w domu Garalla z żen~. 

Obeje malżtn1kew siedziałe jed.110 vi•·a-viA 
drugiegt> za stoło1n. pekrytym papierami; ob~­
J e byli :ąialec• wucwstu, grabi, z wielkismi 
rozwichraonemi ll•wami, ~odobni. do brata i 
giostry. Pokoilł uorany z republit{aJisk~ pro­
stotą,, przystrojony był jedynie w1szące mi po 
jedne.i ścianie portretami Mazzini, Safti i Alberto 
Mario. Na drugiej ścianie wisiała wielka tablica 
poliniowana. kolorewerui ołówkami; na tab!icy 
tej oznaczone bylo zestawienie pensji nauczy„ 
cieli ludowych wa wszyst.kieh państwach. Ną 
•tól padalo 5wiatlo kueherrn1j lampki, peata~ 
wiołlej na pustem puttenru, kt6te jedn"eześnie 

Ale Varetti l'rzerwała. mu i wzburzonym 
głosem pe~zęła o P" wiadttć powód swej 
wizyty! Dlugo cierpiała, ale teraz już nie jest 
w stanie dłużej zajmować się w tej rozpu· 
szczonej klasie, w które1 nie szanują iej wcale 
i szkołę przemiema1ą na koszary. Niezbędnem 
1 est, aby nau ezy ciel s&m ukazał 3ię jutro 
wieczór i nalezycie ich przetrzepat, zwlaszcza 
zaś wodzirej ów awantur. 

NauczJcicl podrapał si~ za uchem.; prośb~ 
ta, jak si~ zdaje, nie przypadlą mu d8 smaku, 

- Przyfdę, - odparł; - ale.. przecietel'Q. 
.ia mówił pani, że dla tej szkoły 19etrzebaą. ,jes~ 
e3ergiat 

- Jakąż wifJc energię ma mieć jednt. 
dziewezyne, aby dać sobie radę z pót·5etką, 
•tż.zyznf - zapytała Vl'.retti 

- A jednaltże ja dałam sobie z nimi radt/ 
- zauwaźJl& pani Ganiło głosem; podobnyrqi 
do dźwięi.rn trąuy. 

- j<l przecież nie mam tylu r.alet eo i.JO.• 
n i •. - zjadliwie odparła Varetti. - A na Q.o~ 
miar pani działatA na nich ~wynl wy&l,devĄ. 

Ga.rallo badawczo spo1rzała na nią. 
- c.-. do mnie, to nii jut•r~ w •~~ai• 

utł'zymać wśród nieh rygoru,-ciągn~ła Vat':att\ 
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' , == (:r:) Pomór na dr6jJ. W 
maJą.tku Łubno, gminy Mazew, pow. ł~„ 
czyckiego. grasuje wśród drobiu ty1us. 
Oużo drobiu pada. 

(z) Obł kany chłopieo. W le· 
sle hgiewnickim, 1.1 Wodzyńskiego, znaj­
duje si-: chłopiec 6-7 letni. odziany bie· 
pnie, przybyły z wozami włościańskiemi 
z Bałut. Na imic mu Marcin; tak przy· 
najmniej mówi chłopiec. Gdzie rodzic~ 
mieszkają i jak s1~ nazywają chłopiec nie 
'10że wskazać. 

= (a) Pies wściekły. Onegdaj 
·ao cef;!felnl Zeklina w Nowym Rokiciu 
przybiegł mały piesek, który pokąsał 
'syna zarządzającego cegielnią, Leopolda 
'.Wejda, 4 J., oraz Zof1t: Suśka 9 1., i 
Franciszka Pawlaka 16 lat, psa zabito i 
~cdcsłano do lecznicy Wa1 ko ff a i Kw a· 
~nłewskiego pi:iy ulicy Milsza, gdzht 
-skons towano, te był on wściekły, 

obec czego pokąsanych bezw tocznie 
<.pd łano_ do lecznicy Palmirskiego w 
~ariZaw1e. 

- # a= (z) w,krroie fałszerzy 

1taleniędzy, W Zgierzu wykryto o~ 
.negda1 fabryke fałsxywych półrubluwek 
~padlszy, na ślad fałszerzy, policja u· 
taliła. i! fabrykacja odbywa si~ w mie­
zkaniu Franciszki Andrzejewskiej i Wła· 

ilysława Biesiady w domu Kfeszkow· 
OlN kiego przy ul. Sieradzkiej. Doko· 

11aoo tam rewizji i znaleziono 23 sztuki 
{tpom~t oraz różne przyrządy. 

Jak wykazało przeprowadzone śledz· 
o_ wyrabianiem fałsiywych monet zai· 

?mowalf się: Andrzejewska i Biesiada 
(przy udzłale Berty Michalskiej i Zofji 
~Piaskowskiej. Wszystkie wspomniane o­
:. aoby z wyjątkiem Biesiady. który zbiegł 
ł fest poszukiwany. aresztowano i aa­
sł4poJe przewieziono do wh:zienia w 
\Łodzi, a sprawQ skierowano do sędzie­
go aledcz go pow • .łódzkiego. · 
· Nie dalej, jak przed trtema tygo· 
~dniami, wykryto w Zgłerzu podobno fa­
, cyk~ pienic:dzy. . 

· c:: (a) Napad na pocift9• Wczo-
aJ, około godz. 11 przed południem, 

~.kiedy pociąg towarowy nr. 42 stał na 
)itacii Chojny, nagie do wagonów nała­
. Clowanych bawełną podbiegło pieciu dra· 
bów, uzbro1onych w rewolwery i, zer-
~a'łlsz.y p\omh~ 7. 2-~\1 wagonów, w\arg. 

1 n~li do środka. 
Stróż stacyjny, Józef Zimnicki. wi­

.dząa to, wszczął 'uarm. na który zbiegH 
"Si~ inni pracownicy kolei. będący wów­
' czas n~ stac1i, ~o widząc rabusie zbiegli 
' ukryh si~ w iednym z domów we wsi 
ChoJny. 

·o wypadku tym bezzwłocznie dano 
inać do naczelnika straty ziemsk\ej jak 
również do policji śledczej l żandarinerji 
m. Łodzi, którzy, ufe ·wiedząc faktycznie 
O co chodzi, przybyli na miejsce z sil· 
nemi oddziałami uzbrojonych policjan­
Jów. 

Po przybyciu na miejsce wypadku 
ł rządzono bezzwłocznie rewizję domów 
we wsi Chojny, przyczem aresztowano 
l5 osób. Jecz czy znajdują się między 
nimJ rabusie ~ dotychczas nie wyja·· 
lnlo419. 

Ze sceny i tsłraoy. · 
Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następu 1e: 

- Jutro, we wtorek, głośna sztu­
ka w 6 aktach z prologiem pt Zywy 
posąg" T. Cigoni'ego. • 

- W grodQ w dzie6 Wszystkich 
S~lętych ukaie sie po południu o 3-ej 
widowisko czarodziejskie ze śpiewami 
1 tańcami w 7 odsłonach p. t. .Hulaj 
.Pusza• ~· Walewskiego; wieczorem zaś 
o godzlme 8 minut 15, dawno niegrane 
arcydzieło A. Mickiewicza pt: Dziady" 
z p. Mielewskim w roli Gu~t;wa-Kon· 
ra~a; jest wlqc nadzieja, że teatr w tym 
d~1u .wypełni si~ po brzegi publiczno­
Ś~lłł ządną usłyszenia jednego z najwsoa­
"'AJalszych arcydzieł jakie literatura pol-
ika wydała. · 

- Na piątek dyrekcja teatru prze­
lDaczyła W}'borną komedję w 4 aktach 
ł czasów ks~ Józefa pt. .Ułani". 

„ Przedstawienie to br:dzie dane na 
tzecz artystów teatru polskiego pod dyr. 
fi· Zelwerowicza, którzy stracili mienie 
~e podczas pożaru teatru, to też nie 
1••tpłmy, te publiczność łódzka tak cłJę­
SPJt ~leaząca zawsze z pomocą nie· 
-~J•na ·~~ tą!~~p,q. ~~e~1, ą.~r 
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choć tą drogą dać wyraz syrnpatji 
współczucia. 

Koncert W. O. 5. 
Przypominamy, że dziś, w sali 

teatru Wielkiego, odbędzie się pierwszy 
koncęrt warsz. orkiestry symfonicznej 
pod batutą nowego kierowmlut p. Zdz1· 
sława Birnbauma. 

Na program składają się dzieła 
muzyczne Beethovena, Wagnera, Czaja 
kowskiego i Lalo. 

Część dochodu z koncertu prze­
znacza orkiestra na korzyść anystów 
teatru Polskiego, dot!cniętycl1 klt:sł\Cł po­
żarn. 

Początek koncertu o godz, 8 i pół 
wiec~orem. 

Yo pożarze ł ałru. 
W teatrze, Ył&el!dm. 

Publiczność łódzka zaintere50\Vała 
się żywo dolą artystów teatru Polskie· 
go. Dowód t~go złożyła ona w zapeł­
uieniu teatru Wielkiego w sobotc:: i 
wczoraj na przedstawieniach, danyd1 z 
udziałem pp. M. Frenkla i i\.. Kamiń­
skiego. 

V sobotę gran0 pełną humoru ko­
med:ę Bał.uckiego „Grube rybv". Fren­
kiel Jako Wistowski, a L<amiń5 ki jako 
Pagatowicz dali nam w paniały koncert 
w którym dobrze im seku1 dowali panie~ 
Czecho ka i Braunó na i Broniczowa 
oraz pp.: Ryszłcow ski BrYJiński i Trzyw: 
dar. 

. Publiczność ~yła zach wy eona gość­
mi warszaw~k1m1, prz.yczem wyróżniła 
~renkla, gdy~ Kamiński, nie uwz:g~ędnia-
1ąc akustyki teatru Wielkieao mówll 
zbyt cicho. i:. ' 

Wczoraj wieczorem 1.1rano Rozbit­
ki" Blizińsld~go, w ł<tÓrych „FrenkieJ 
miał. :olę popisową Dzieńdzierzyskiego, 
~ammsk1 zaś rol~ .łuabiego Koi.wicza -
~ne role główmeJsze odegrali pacie: 
~zec~10wska, tlraunówna, Nlałiszews ~a 1 

Bromczowa, oraz pp.; l~yszko rv:lkl 1 
Bryhń.il<;.1. 

Wczoraj po południu w tymże tea­
trze trupa ~Iwerowicza odegrała komedje 
p„ . t. .ciemna plama", naturalnie, z 
mmejszem powodzeniem kasowem. 

Koncert środowy. 

W, śro.dę w ~ali koncertowej przy 
ul. Dzielnej odbędzie się na rzecz po­
gorzelców teatralnych wlelki koncert· 
raut. 

Wystąpią na n im o boki naicelniejszych 
arty~tów trupy p. Zelwerowicza, także 
zna~1 ze sweg~ wysokiego artyzmu ar· 
tyśc1-amatorow1e (nazywamy ich amato­
rami, albowiem nie :;ą bowiem arty· 
S!ami zawodowymi i zaroblrnjącym1, p. 
f rydberżanka, znakomita p1anist11.a 1 p. 
B1rnbaum. jeJeu z naiłepszycn w10lon· 
czelistów. 

Udział swój zapowiedział także by­
ly artysta opery, p. Bogucki. 

jeden z numerów programu wyko· 
na ulubieniec publicz110Sc1 łódzkiej p. 
Jaracz. 

Słowo wsh:pne wygłosi autor .,,A· 
nanke•, p. Mieczysław Hertz. 

Pomiędzy mnnemi w programie 
t:najduje się „revue" p. K. Tatarl<iewi­
cza p. t. „ Weseli pogorzelcy". 

Naturalnie koncert ten zapełni saię. 
Można to mówić z pewnością, gdyż już 
wczoraj rozebrano znaczną częsć bile­
tów. Tow. łódzkie dało sobie rendez­
vous aa wieczorze środowym. 

Doda1my, że program lwncertu jest 
bardzo urozmaicony. 

Bilety można nabywać w cukierni 
Roszkowsl<.iego. 

Pomoc dla artystow. 
Trzy przedstawienia w teatrze Wiel­

kim przyniosły około 3,000 rb. docho­
du brutto. Niestety koszty ich były wy­
sokie, gdyż Frenkiel i Kamiński za dw.a 
występy pobrali 1,000 rb., p. Zandberg 
zaś za wynajem teatrn 600 rb., przeto 
na fundusz pomocy przypadłd suma 
stosunkowo nie wiel!\a, 

Nlimo to już wczoraj komitet oby­
watelski mógł wypłacić artystom s,ialo­
nego teatru jedną trzecią część gaży 
mie::;ięczucJ, a to ct.dGki temu, ze iwszty 
wyrn.tjmu teatru pol\ryło Towarzystw.i 
teatr•1l ne. 

Na rzecz funduszu pomocy w so~ 
pot~ UPiXli konutetowi Qbywatelst~ie1uu 

p. Mieczysław Frenkiel 50 rb., p. Kazi­
mierz Kamiński 50 rb. 

Zarzą:1 Towarzy--twa teatra1nego o -
trzymał na tenże sam cel od p. E.•nila 
Eiserta 50 rb. 

Zarząd Tow.qrzystwa prosi nas o 
z.aznaczeHie. że dalsze ofiary można 
przesyłać do jego biura przy ul. Cegiel­
nianej nr~ 63. 

Parma L aura D uniqówna oświad­
czyła, ie nie przyj111ie ofiarowywanego 
jej rrzez komitet zwrritu części strat 
poniesionych z powodu dużego spale 
ma się kostjurnów w teatrze. Jako mo· 
tyw odmowy artystka przytoczyła, że 
była tylko na wy.stę ach gościnnych. 

* 
Sldad komitetu obywatelskiego, któ· 

ry za,ąr si~ dole& artystów. powiększyli 
pp. adw. Banas.: 1 Maibaurn. 

Nowy teatr. 
W łonie Towarzystwa teatralnego 

najżywotniejszą sprawą jest budowa no­
wego teatru. 

Ofiarowano mu teatr pp.: Gundela­
cha i Kobyl ń3l<iego 1 jeszcze nie wylmń­
czony - ale za dl.ierżawę zażąlano 
18,000 rb, rocznie. jest to suma zbyt 
w ·soka. 

jeden z budownlcz.)ch zobowiązał 
się odlrndować spalony teatr przy ulicy 
Cegielnianej w 11rzeci'łgu dm 50, porę· 
ctaiąc ulm11czenie robót w lei .rn nie u· 
znaczonym. Koszly prz~buJowy obliczo­
no na ~o.ooo rb. Nie~tely, Towarzystwo 
teatralne me po::>:ada pot1zebny~.t1 J\api­
tałów. 

Al nie naJeży w t 1ić, że w chwili 
•;łaściwe1 l a ,1 itał ter s 1 ~ zua· 'zie. Łódź 

ma pien 1 ą l .e, Łódź wię:; da pieniąJze 
na budowę teatru. 

W miasleczkJ Janów Podlaski, w 
pow. konstanlynowskim, gub. siedleckiej, 
wczoraj wydarzył sre krwawy dra·11at, 

który poruszy.t całą ludaość miejscow4 1 

rozległej okolicy. 
Oto obrońca sądowy; janyszewski, 

żywiący od dość dawna 1akąś uraz~ o­
sobistą do proboszcza: miejscowego, ks. 
Noiszewskiego, dzielrnna janowsk e.JO, 
napadł go i dał doń kilka strzałów re­
wolwerowych. 

Dwie lrnle trafiły lts. Noiszewskiego 
i ci~żko go zraniły. 

1(iedy ksiądz upadł. zabójca ostat­
nią ku l ą, Jałcą miał w rewolwerze. wy­
mierz~ 1 do siebie. 

Jr.nyszewski padł trupem aa miej~ 
scu. 

Pospieszono księdzu z ratunkiem i 
wezwano iekarza miejscowego, który 
zatamowa~ krew. 

Postrzelenie jest bardzo cięikie i 
grozi utratą życia. 

W celu dolwnania operacji wysłano 
rio lekarzy uu Biały 1 do Siedlec. 

Zwłoki jauysiew3kie~o zabezpieczo· 
no na miejscu do przybycia władz są· 
dowyr.:h. 

(Ks. Michał Noiszewski jest ·pro­
boszczem w dawnym kościele katedral· 
nym w Janowie Podlaskim. niegdyś re­
zydencji bislrnpów łuckich. nast~paie 
d1ecez1i podlaskiej. W grobach te1 ka· 
ledry pochowany jest znalmmity histo· 
ryk A iam Naru:.zewicz. Obecnie w Ja· 
nowie znajduje si~ stadnina rządowa 
koni). 

-==-
.ldarzenie, które podajemy, zapisa· 

ne zostało wedle Oi owiadama hraomy 
Bułdow. Niezmiernie cit:kawe ·i mające 
cechy slw11s atowanegv przez licznych 
sw1adków tiil\tu. 

Było to w nocy 23 października 
1740 r . . Cesariowa Anna joanówna pe 
spożyciu wiecz.erzy udała się o ~odzinie 
11 na sooczynel<. Po dokonane, z nia­
nie warty w pałacu zapanował· spokó;. 
Kompauja warty, jak zwykle rozlolmwa· 
11ą była w pokoju obok sali tronowej. 
Przy podwo:ach do tej sali, stat na 
warcie iolnierz. Ten cznwał, gdy tyr11. 
czasem iow1:1rzys!r; ie ~o oadawali s:ę 
drzemce, oczeirnJąc ~·.1'..! 1·ole1. Of1~er 
dowodzac;y spał w n'11lepsze. na foteiu. 

' . " 

"· 
- Wtem około godziny 1-ej 'li 

nocy rozległ się wśród najpełniejszej ci· 
szy dzwonek wartowniczy. zaczem za. 
brzmiał okrzyk żotnierza: 

- Baczność ł 
Rozespani żołnierz'! zerwaU sie na. 

tychmiast z ław, zerwał się równiet 
oficer dowodzący wartą i skomendo· 
rowawszy do szeregu, WYJął szablę by 
salutować ..• 

- Cóż się stało? 
Podwoje sali tronowej były otwar• 

te na rozcież. I oto w tej sali cała 
warta ujrzała Ce3arzową. Ze skrzyiowa­
nemi ręiwma, lekko podana naprzód, 
Cesarwwa w milczeniu spacerowała po 
sali, oświetlonej słabo kill<u świecami 
gorejącymi w kandelabrach. 

W migotliwym rozbłysku światła 
aa twarzy Cesarzowej malowała si~ ja· 
kaś dziw na powaga, jakaś Uljemnica. 

To była Anna joanówna, ale jak 
gdyby inna. Poznała ją też warta, sto• 
jąca w szeregu z oficerem salutującym 
na czele. Cisza. Cesarzowa zdawała 
si~ nikogo i nic nie widzieć. W ~adu­
maniu mierzyła krokami powolnymi po­
sadzkę sali. 

Oficer pierwszy O)rzytornniał. P ó1· 
głosem zdał komend~ dowodzące mu 
1)lutonem0 sam zaś pośpleszlll!! pobiegł 
do apartłmentów damskich, by wezwać 
dyżurującą dame dworu. 

W długim koryti:łrzu spoH<at si~ z 
księciem Bironem 1 prawie bez; tchu za· 
raportował mu,żt:Cesarzowa przysz.ta do 
s- li tronowej i obe.:me 1Jrz ... chadza się 
tam pogr'lźona w gł~bo~\iej zadumnie. 

tl1ro11 ź:.lzi vił s. 

- To nie może być, - zawołał.­
wracam właśnie od Cesarzowej. Udała 
si~ do swej sypialni. To - ja1tieś sza· 
leń>two, intryga! 

- Niec11 Wasza Książ~ca Mość ra· 
czy przekonać się osobiście I -· wyją­
cał zmiesamy oficer 

Książe V/ ślad za oficerem ruszy: 
ku sali tronowej. 

Cesarzowa w dalszym cią~u powo· 
li przechadza.ta sie wzdłuż i wpoprzek 
sali. Biron wzburzony zatrzyma!· siG. 

- To nie cesarzowa, - wyrzekł' 
wreszcie. - To iakieś zuchwałe oszu· 
::)two! Sµrawdz~ natychmia.:n. 

Szybko pouiegt do apartamentów 
wewn~trznych i rod<arnk obudzić Cesa· 
rzową. 

Wszedłszy do niej, opowied!ial 
wszystko co widiiał. proszą.; by natych· 
miast udała się do sali tronowej w celu 
zdemaskowania oszustwa. 

Zmieszana Cesarzowa, włoiyła na 
siebie „peignoir" i posłusznie udała si~ 
za B1ronem. 

W zamku trudne do wyrażenia 
wzruszenie oga~nęto wszystkictJ. 

Ce::;arzowa mrnęta wartę, i weslła 
do sali tronowej. Ja!oś mistyczny prz~· 
stracn opanowat ieJ duszę. Przed mą 
w salt zamyślony i milczący i~rzechadzał 
si~ uroczy:kie 1e1 sobowtor. 

Anna joanówua postąpiła kilka 
kroków 1 zawołaJa. 

- ZuchW'-ł~a! 
- NaoijaJ orań! - zakomendero• 

wał Buuu. 
Oficer powtónył lwmend~. Zol· 

mer:tt: drl!ącem1 r~1.;ami zacz~ll nabijać 
karabmy. · 

Cesarzowa prawie odchodziła od 
zmysłów. 

- Kto ty? Pocoś tu przyszła? -
zapytała dysząc. 

Sobowtór stan!łł i spojrzał na Ce­
sarzow~ swemi smurnem1 i nieruchome. 
mi oczyma. Następniei powoli zaczął 
si~ colać ku tronowi i nie spuszczaj~c 
wzroku z cesarzowej wszedł na stopnie 
tronu. 

Biron z gniewu i przerażenia utracił 
prawie przytomność • 

- To oszustkal Tu stoi wasza 
Cesarzowa! - krzyczał na żołnierzy. 

Sobowtór stanął na na1wy!szym 
stopniu przy tronie. 

- Strzela cie do niej! - przernźli 1 

wym głosem zawołał Biron. 
Zołn1erze podnieśli broó. , 
Lecz w te1l.e chwili sobowtór zacząl 

biednąć 1 nagle - znild. Swiece z~asły t 
ial<by ie zdmuchnął ktoś mewidzialny. 

Wszystl\.ic:1 obecnych ogarnęło za• 
bobonne przerażenie. 

- To móJ skon - jęknda wr~sz• 
cie zdumiona 1 drżąca na ca1ym Ciele 
Cesarzowa. 

Jak wiadomo Anna Joanówna tmar• 
ła 30 października 1740 r., t. j. w ty· 
dzień po z1awie.niu sie swe~o wid~iadła .• 
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Rzym, 29 października. - Do agen­

ci i „Stefani• donoszą z Trypolisu, te 
według pogłosek w bitwie dnia 26 b.m. 
poległ głównodowodzący turecki, we· 
<lług Innych wersji - naczelnik sztabu. 

Arabi w mieście i okolicy u1awnia1ą 
mpełną pokorę, co jest dowodem po­
niesionych przez nich ciężkich sirat. 

Stan rzeczy w Homsie jest bez 
zmiany. 

W pobliżu Tobruka na włoski od­
dział wywiadowczy napadło 200 ara­
bów, zostali jednak ze stratami odparci. 
Włosi stracili 2 ranionych. 

Trypolis, 29 pa~dziernika. - Dnia 
~6 b. m. zrana turcy i arabowie w sile 
300 Judzi dokonali ponownego ataku, 
wspartego przez wycieczkę z oazy. Nie­
przyjaciel ustąpił w pewnem zamiesza­
niu nie doprowadziwszy bitwy do uży· 
da bagnetów. 

W pułku 84: są straty, spowodo· 
wane przez własne wojsko skutkiem 
tego, że arabowie przerwali Jinję bojo· 
wą z tyłu. Napadający bardzo zręcznie 
zebrali sie w nocy przed pułkami S2 
i 87. 

Konstantynopol, 29 października. -
Donoszą z Trypolisu o zebraniu sio 40 
łyiięcy arabów w pobliżu Dachara. 

Trypolis, 29 października. - Powo­
dzenie arabów z oazy w pustyni podnio· 
sło ducha przeciwnika. 

Tern tet tłómaczy sie propozycja 
parlamentu tureckiego co do oczyszcze· 
nia Trypolisu. W powietrzu unoszą się 
znamiona wojny świętei. Wiele rodzin 
tydowskich opuszcza Trypolis w oba­
wie rzezi, która jednak jest rzeczą mało 
prawdopodobną wóbec znacznej ilości 
wojska. 

Straty 11 pułku · bersagl,ierów są 
znaczne, trzeci bataljon stracił prawie 
wszystkich oficerów i 400 ludzi. 

Ciała ich pozbawione są ubrania; 
oroń i różne drobiazgi pozbierali arabi. 

Trypolis, 29 październilca. - W cią­
gu całej nocy trwała wymiana strzałów 
w pobliżu Szerraszeta. 

Pancerniki "Sardinia", „Carlo• i 
.Aiberto• oświetlały pobrzeże reflekto· 
rami i brały udział w ostrzeliwaniu. 

Rzym, - 29 ... października:·-- Według 
• Tribuny", w kołach rządowych przy· 
puszczają, że wydatki na eksp-edycję tri­
polltańską, nawet w razie przeciągnięcia 
~ię jej na kilka miesięcy, nie przeniosą 
5to mil jonów lirów, I że skarb państwa, 

,, ~ow. Pem." przeoiurllo du­
tehowieństwu katolickiemu. 

Petersburg. M numerze dzisiejszym 
gazeta suworinowska i;oz..c;rożyla się w 
artykuie o wynikach rewizji w djecezjach 
rzymsko-katolickich w Polsce, oraz na 
Litwie i Rusi. 

ł<ewizia, jak twierdzi „No 1v. \Vre­
mia ". wywo.łała l?) popłoch w całej 
prasie polsl<iej (l), jakkolwiek nit: była 
dokonana niespodziewa111e i rew dawani 
zdąi.yli prawdopodobnie - rzecz oczy. 
wista - pou!uywać (!) niejedno. 

Nawet prasa polska - ~;ierdzi nie­
wiadumo dlzictt>!o „Naw. \Vrem. „ -
przyznaje, .te dane ldobyte przez re­
wizje są prawidłowe. a gaz. 115łowo''. 
pragnąc odparować cios. usiłuje zanew· 
nić, że, osh·rienia do!yczą tylko faktów 
;eJedynczych. ... 

Lecz wręcz; prr.eciwnej rzeczy -
oiw~d~a ~ yyq_ro.fęm ,01gan (lOWQW(.e„ 

NOWY t<URIER ŁODZKl - 30 1>ażdziernlh 1911 ro'kn. 

nie uciekając się do nadzwyczainvch środ­
ków, bedzie w stanie pokryć te wszyst· 
l\ie wydatki, 

Konstantynopol, 29 października. -
Stany Zjednoczone zaznaczyły swą neu· 
tralność w wojnie włosko-turectdei. 

Londyn 1 29 paźdtiernika.-Z Salonik 
donoszą do „Central News•: W dniu 
wczorajszym i onegdajszym ukazały si~ 
włoskie okręty wojenne na wybrzeżu al­
bańskiem, niedaleko miejscowości Valo· 
na, później pod Reszadje. Ludność, w 
obawie bombardowania, schroniła si~ 
w góry. jednakże po godzinnem ma­
newrowanm okręty włoskie odpłynt:łY 
na pełne morze. 

Konstantynopol, 29 października. -
Korespo idem Pt:t. ag. tel. dowiedział :,ii: 
z pewnego Źiódła, że amba$adorowie 
niemiecki 1 ~ustro-w~gier;;k1 złożyli Por· 
cie mniej uciążliwe propozycje Włoch, 
Porta jedna!( ie udrzuciła. 

Sofja. Macedoński komitet rewo­
lucyjny z gorączkowym pośpieche'11 
organizuje nowe oddziały powstańcz' • 
rozdaje broń I wysyła je na pograniczi;: 
tureckie. 

Rewolucja w Chinach. 
SzanhaJ. 29 (to); Potwierdza się, te 

powstańcy ustąpili do Chanianu. 
Pekin, 29 ( 1 O). Parlament złożył tro· 

nowi raport o utworzeniu odpowiedlial· 
nego gabinetu z włączeniem rodziny ce· 
sarsklej, o amnestji dla emigrantów i re­
wolucjonistów, nie wyłączając walczących 
z wojskiem i o opracowaniu praw zasa­
dniczych z udziałem parlamentu. 

Na najbliższem posiedzeniu zamknie· 
tern roztrząsana będzie sprawa pożyczki 
zewnętrznej 30 miljonów na potrzeby wo­
jenne. 

Pekin, 29 (10). Wobec braku pienię­
dzy na rynku wypuszczono przed termi­
nem dolary nowego stempla. Przybył 
tu oddział 90 żołnierzy amerykańskich 
dla obrony misji. 

Pekin, 29 (10). Donoszą, że pow-
stańcy zajęli Nanczanfu, mówią też i o 
wzięciu Kantonu. Gazety szanhajskie do~ 
noszą, te na stronę rewolucjonistów 
przeszły dwa 2 krątowniki i 3 lcano„ 
nierki. 

Pekin. 29 (10) Oddział amerykański 
na należącym do niego placu pod mu­
rami miasta ustawił działa. 

Donoszą z Szanhaju, źe dowódca 
8 dywizJi Czanbiao przeszedt na strone 
rewolucjonistów. · 

mienski - dowódzi fakt, że księża, któ· 
rzy nie objawiają w dostatecznej mierze 
fanatyzmu nołsko-katolickieJ?o, stają sii: 
pa jasaml w swojem środowisku. 

Najbardziej ciekawymi punktami spo· 
rządzonego świeżo przei „Now. Wremia" 
aktu oskarżenia przeciwko duchowieństwu 
rzymsko-katolickiemu, są doryczqce rze­
komo gwałtownego kahllczenia prawo­
sławnych. 

.Zjawiska te-pisze .Now. Wr." -
wydarzały się pod najsilniejszym naci­
skiem. „ksi~dzow". gwałcone było pra­
wo odnośnie do nieletnich, ignorowano 
iermin miesięczny, po podaniu deldara­
cj1". 

Bywały wypadki-oslrnrża „Nowoje 
Wr." - że księża publ:cznie .gromili z,.i 
małżeństwa z prawoslawnymi. 

Arcybiskup Popi~! wydał· instrukcję 
o uznawaniu, wbrew prawom rosyjskim, 
za nieistniej(!Ce mad'lefistwa mieszane ... 
(Co, gdzie i ldejy?!! przyp. rd.). 

Skargi na ucisk ze strony księży 
pozostawiono bez skutku, jakkolwiek 
o~więdczano„ że 1'sic1dz rQbi pienawlść 

między „mieszkańcami•, dusi i używa 
przemocy wzgłc:dern prawosła1.'nych, 
ró wnieź przemocą narzucając katolickiej 
ludności rosyjskiej język polski. 

Księża - insynuuje „Now~ Wr. • -
prze1awlali energiczną działalność pod 
względem nauczania tajnego, księia boj· 
kotują rosyjskie zakłady naukowe. 

Rosjanie muszą się przerazić, że 
dopuścili, pomimo iż są panującą nam· 
dowością, zupełne niewolnictwo (.pora• 
boszezenie•) prawosławia przez ksi~ży 
polsk1ch, którzy zadali sprawie rosyjslciej 
większą szkodę; niż ich oicowie, ł<tórzy 
wzywali do otwartego powstania prze-­
ciwko władztwu ro:iyjsklemu. 

Zmiany w maryna1•ce. 
Petersburg. Dowodzący flotą czar~ 

nomors!cą wice-admirał Bostrem otzymał 
dymis;ę, a na jego miejsce mianowany 
został naczelnik sztabu ~eneralnego ma· 
rynarki wice-admirał Eberhardt. Na• 
czetnikiem sztabu generalnego miano· 
wano ks. Liwen. 

Burza śnieżna. 
Ryga. Sroży się tu burza ·śnieżna. 

Nagły skon. 
Samarkanda. Zmarł nagle guberna· 

tor woienny Grigorow. 
Niemieo wybrany. 

Poznań. Na miejsce zmarłego człon­
ka prustdeJ izby panów, Józefa Kościel­
skiego, wybrany został z okręgu notec· 
kiego, z pomiędzy właścicieli dóbr ry· 
cerskich, pułkownik von Heydebreck. 
20 głosami niemieckimi przeciw 13 poi· 
sl\im. 

Zbrojenie Włoch. 
Wiede~. Do „Zeit" donoszą z In· 

sbrucku, że włosi na granicy austrjac­
kiej zdradzają wzmożoną działalność, 
budują nowe fortyfikacje i wzmacniają 
stare. 

Zerwana ugoda. 
Budapeszł. Nadzieje na ugodę rzą. 

du z opozycją runęły, wobec czego o­
czekiwana jest ostra walka parlamentar-. 
na. Przypuszczalny wybór Tissy na pre­
zesa izby uważany jest za sygoał bo­
jowy. 

Zaprzec:zenie. 
Berlin. .Norddeuts~he. Allgemeine 

Zeitung„ zaprzecza wiadomości, jakoby 
niemcy, w celu niebezpieczeństwa uprze• 
dzenia wojny, czyniły kroki w mic:dzy -
narodowem bmrze socjalistycznem. 

Rewizje w Bośnji. 
Sarajewo. Zandarmerja dokonywa 

w różnych miejscowościach Bośnji re· 
wizji domowych. Skonfislwwano inacz· 
ną ilość broni. 

Wrzenie. 
Budapeszt. Donoszą tu z lśkibu, 

że wiadomość o zbrojeniu siE: Serbji w 
celu zabrania sandżaku Nowobazarskie • 
go wywołała tamże ogromne wzburze~ 
nie. Mahometanie albańscy uzbroili si~ i 
w wielu miejscach wynikły krwawe 
starcia. Albańczycy wyrzynają ludność 
serbską i palą ich domy. Władze turec· 
kie są bezsilnie. 

Nabożeństwo żałobne. 
Ateny. We wszystkich świątyniach 

królestwa odprawione zostały dziś na­
bożeństwa tałobne za zamordowanie me· 
tropolity Emaff ana. 

Echa zabójstwa dziennikarza 
Ko!lsrantynopol. Na posiedzeniu sądu 

w sprawie zabójstwa dziennikarza Zeklci, 
niektórzy świadkowie zeznali, że zabój• 
stwo to dokonane zostało z rozl<azu 
komitetu mfodotureckiego skutkiem wro­
giego sto~unki Zekki do koncesji, jaką 

otrzymał brat Dżawid-beja, b. ministra 
Swladkowie zapewniają, że mogą poprze 
swoje zeznania dokumentami. 

Opat uduszony. 
Salónikl. Prodomos, opat grecklegti 

klasztoru pod Serres w Macedonjl zosta~ 
przez niewykrytego dotąd sprawcę\ 
uduszony i powieszony na drzewie. 
Równocześnie biskupi greccy z Monasty~ 
ru i. Kas~oqi otrzymah liczne !ffty ~ R 
grózkamr. ~ ,„-..:'" 

Ostateni wiadomoścL 
- Zagadkowy wypada~ 

Hotel Angielski przy ulicy Wierzbowef 
w Warszawie dzierżawią dwaj wspot~ 
nicy: J. Płociński i A. Kędzierski: 

Wczoraj rano, jak zwykle, oblf. 
wspólnicy stanęli do zajęć w restauraetł 
Płociński pił herbate przy bufode, a 
Kędzierski obok w sali. ł 

Około godziny 7 i pół PłocłA~ ' 
go odwołano do jakiego~ dostawcy. } , 

Zostawił więc na bufecfo nJedopt.; 
tą pół szklanki herbaty i posz,Oł ffłat$ 
wić Interes. J 

Po chwilf powrócił, wypił łyk ~ 
zostawionej herbaty I w tette chwłll ru­
nął na ziemię z okrzykiem: jestem ew 
~~ ~ 

Wezwano Pógotowie, oraz mieszka~ , 
jącego w tymże domu d-ra Hewelkeg~ 
a następnie d·ra Fitkała. Ratowanie ~ 
trutego trwało przeszło dwie godziny;; 
ale zostało uwieńczone pomyślnym wt 
nikiem. 

Przybyłe w ślad za Pogotowfd 
władze policyjne i śledcze dokonałf 
ścisłej rewizji w mieszkaniach dziertaw~ 
ców i kuchni hotelowej, ale na żade~ 
ślad trucizny nie natrafiono. Resztki ~ 
trutej herbaty opiecz~towano i zabranq 
do dowodów przestępstwa; aresztQwan4 
też chłopca, który Płocińsldeml,J pfzy,j 
nosił herbatę z kuchni. · 

\ 

PJ'ociński podobno powiedział pofl.J 
cji, ~a kogo ma podejrzenie . o d9k@l1 
naoJe zamachu. 

• • • i" 

Prof. St. BOGU.CKI 
A:t. opery z Warszawy 

rozpocziłł lel~cje śpiewu soloweg? w k~~l 
cesjonowane1 szkole muzyczne] J~ W1'11 
nieckiego, Spacerowa 40. Zapisy codz~ 

aie pr1yjmuje kancelarja szkoły. ' 
lU-3-ł 

„Lwia skóra" 
Materjał 1.agraniczny na ubrui& IDłZ• 

kie oraz i dzieci. Przez swą niebywał• 
dotąd praktyczność i niezwykł'l wytrwa­
łość uzyskał towar ten swą właściw4 
powyższą, {lazw~. Wystrzegać sie pod.i. 
rabiańll Nabyć takowy motna tylkoe 
Nowo-Cegielniana Ni 31 m. 10 · 

) 

Największy wybór 

~ · · fostrmn~ntów nmi~czn~cll, g11amofon~w i ~l~ 
0raz pełnv a.;;ortvment UT wszelkiego rodzaju 
==== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: =-"'= 

'J. r~. u ftlEf~łEGKłEGO 90:. Piotrkowska 90. 

Nowość! Zll SIADO 'lid IElllE 
o przyjeździe do Łodzi znakomitego wróżbity Frenografologa zamieszkałego rnz~ 
ul. Wschodniej N! 21 m. 11 Il piętro, front. Kto ma ~amiar rm:począc ja• 
ki inter!!$, luh tel. iawrzeć związek małżeński niech sie uda do · znakomitego 
T. ~EL~U~A wró:tbity po je_io rady; ten uskutecznia takowe. L.nany wróżbita 
odgaduje przyszłość i terainieistość, imiona wrogów i przyj~ciót, daje pozyt~c7.n' 
rady w interesach i rozmaitych sprawach, powaje z fotoi!raf11 charakter cztow1eka. 
?1zyjmuje codziennie od g. 9 rano do 11. wiecz. Wynagrodzenie od 20 do .50 kop. 
Ubogich przyjmuje w. piątl\i ocr 12 do 2 po południu liczą: tylko µo 10 kep, 

Z szacunkiem NE~KlN 
Łód.iJ) ~ W.iG.bodniA N'a 21 IJ'I„ 11 U pitifo iront. 

'' 1 ,., ... "! . 
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'. :ll,Q_zklad jazdy łódzkich elektrycznych kolei Do1a.zdowych r~-:~~:$RilA~b~ 
· na linjj Lódź Pt Aleksandrów. l"'~:::;~~~~;~~'.~~'.~:,•w. 

W dni powszednie I W d n i ś w i ą t e c z n ! ~~i.~.ir""~ .. rt250.-4-1 
----~~~~~--:~~~~~~~-111~~~~~~-,-~~--~-.~~~~~~~--~----· 

Odchodzą z Łodzi IOdch. z_ Aleksandrowa I Odchodzą z Łodzi I Odchodzą z Aleksandrowa 

JM pp. 586 rano 4~ pp. \ 500 rano 1135 rana 525 pp. 535 rano 615 wiecz. 
410 •• 6~5 „ 525 • 61b • 1200 " 556 • 700 • 640 ,. 

-
!>OO nmo I 

122fi pp. 
l2óO .ł)lO 

526 „ 7:CO „ 610 wiecz. 635 • 1225 „ 615 wiecz. 72o „ 70o „ 
610 wlecz. 825 „ 6ti5 „ 700 „ 1260 •t 640 „ 7rio „ 1ao ,

9 

" ~'()fil> 
" 740 

,, 
lló 

" 140 
66& • 910 „ 740 „ 72fl • 11 5 „ 705 „ st& ,, 7~f, ,, 
140 966 „ 825 7f>O J40 11 73J 1, 840 • 82f: 

" 825 ., 
910 

,, 
10ó 

" 
8~ : 1040 " 910 " 815 : 705 tł 155 ,, 9t;f> „ 2E.ó ,, 84& :: 
910 • 1 hri • 955 : 840 • 2ao ,, s20 " 93o „ 320 11 9w „ 

,, 
966 " 1040 

230 „ 

" 966 • 1210 • 1040 905 • 2&5 „ 845 • 9o5 „ 345 ,, 935 ,, 
10:CO • 12ti5 pp~ 1120 ~ 9ao • 320 • 910 „ 1020 „ 410 „ tooo „ 

112& n 
l2}o ,. 

1200 w noc. 140 „ 123 o w noc. 95ri „ 345 • 935 „ l 045 " 4a5 „ 1025 ,
1 

220 ,1 1020 „ 410 „ tooo „ t ho ., Soo „ 1050 „ 
126& „ 

140 pp. 
310 • 1045 „ 43ó „ 1025 „ 11 ao ,, S:.15 ,, ll 35 „ 
366 llliO • soo • 1200 w noc. 1200 „ 5&0 „ t2a5 w noc, 

22ó • 

Wydawnictwa rok 11 ·· ·· Wydawnictwa rok II 

~OCZNII{ 
GEBETHNERA i WOLFF 
Kmandarz Encyklopedyczno-Praktyczny 

na rol{ 1912 
wyszedł' 1 druku i znwfera z· górą 130 artykułów, 
200 porad praktyczny.:h, zestawień statystycznych i t. p. 

200 łlusłracft• portretów oraz .. niezmlernie cieka· 
'I • wych kartograf Jl encyklopedyozno­

statystyczno porównawczych. 
Szuegóh'1ą uwage zwrócić należy na artykuły pió1'a. l. 
Chrzanowskiego, Z.Dębickiego A.Lange~o, L:.Pietkiewi· 

, cza, Wł. Rabskiego, J. Sosnowskiego, W. Tokarza oraz 
na nader bogaty stanowiący specjalność .,Rocznika" dział 
wiadomości encykloped. w opracowaniu najlepszych pisarzy 

Rocznik gebełhn2ra i Wolffa, 
zawierający nadto wszelkiego rodzaju info.·macje ka· 
\e.nclau.owo-astronomiczne, geogralicz.ne, etnologlcz.ne, 
historyczne, statystyczne i t. p. powinien znaidować się 

we wuystkich domach polskich. 
Cena k. 6 O, w oprawi0 karf:oHowej k. 80, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

„HANDLOWIEC" 
J EDYNY 1 IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
ychodzi I {IO i 15- o każde o ml •i o 

,'
Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra 

cowników handlowych i przemysłowych 
„Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujlłce posady. 

Handłowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
n · stowarzyszeń polskich w kraju i zągranicą. 
„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

''
Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 

cennych dzieł naukowych. 

''
Mandlowca" prenumerować można we wszystkich_.kan· 

torach pocztowo-telegraficznych. · 
Numery okazow~ gratis. 

Adres .kedakcji: . • raza Mio IRO a a. 
CENA: rocznie • , Rb. 6.- ) 

kwartalnie • • " 1.25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumeratę wnosió również można przez T-wo pra­

cowników handlowyeh (Sliska .M9). 
Redaktor J. Karaeińslti. ł(ierownik literacki K. Hoffman 

Dr. Feliks Skusewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryc,zne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

świ~ta od 10 - l g. rano. 
Telef. 26-26. \ 

Dr. Rabinowiez 
~HOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu . 
a. ZIELONA a. 

Specjalista chorób włosów, skór­
nych (piegf 1 pryszcze na twar~y 
etc.) i wenerycznych (syphlhs) 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia •· ii. 

Leczenie el ktryczn ią ł •· 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po pot. I Od, 
-4 do 9 wiea., dla dam od 4-5, 
po poł. 21&6 20 1 

Dr. 
mieszka obecnie na Zawada• 
kiej M Hl. Choroby skór}'.. 
włosów, i weneryczne. Radykał;: 
ne u~uwani~ szpec,cych wł~ 

sów. 

Pr51jmuje1 od 11 l pół, od ~ 1 ~ 
po poł. od ~ l pół. io 8 i :[>ól, wlecz, 
Dra pat& od o4 i pół. do f> i pól W nio­
dz1cl ę do 3 po poł. 

Dr. M. Papierny 
Akustzer i specjalista 

chorób obieowch. 
Pt-sy}muj• do t 1 rano i oo 4 i p6l 4ło 

6 i pół pe południv. 

Uliaa Poludniowa 28 
Teiefonu Nii 16.8& 2640 01 lecznica chorób skórnych i we11er1cznych 

'D·r~w L„ Fan<a, Z. Golca, • Jełnickiego 
ulioa Wólcza(I ka Na 36. 

Qgólne i pojedyncze pokoJe dta c11orycl1 od 2-5 rb. ambula 

za miewająca 
t ść. O! Litmanowicz 

Krotka 12. 
· ~ . . torjum dla nieza'nożnych, 6(} kop. ~ 

Lee.zenie promieuiami Roentgena, lampą e:"huu!• 
na i Kromayera i prqdami o wysokiem nap1~cm (arson. 
1•aliz cja ). Badanie krwi i mamek na syfill~. 

Go~ziny przyjęć: od ~ -. 9 ra~o, od U i pół do 1 i pól 
"1 poł. 1 od 7 - 8; w n1edz1elei sw1~ta od godt, 9-10 i 
od 12 i pół do 1 J pół po południu I! obie ty chore na c~ oroby 
skórne i weneryczne przyjmuje !J•!li Ur. Z~nd· Tennen. 
~aum w ponied.zlałluD ~rvdy i p1~tk1 oa 5 1 pół do 6 i pół 

1146-1-

Towarzfstwo ~kcJjne Rz~tni ~f1ejs~ic~ 
w Rosji 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście S~ 
Łódź, Rzetnla Mie ;ska. 

poleca: 
J. '.'' I) \'Jłoaioń tapicerski. 2) 

3) mączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje 

mokre i suche. 

Kre suszon _. 

kory urowe, 
1~s2-20 

.il Lekcji najnowszych Tańeów 
VJ udziela zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrwko~!Ws~d 
i ulica Południowa M. 15. 

Ro1poc1!m:tm nowy kurs tariców 1 podejmuje si!: każdego bez wzglądu n:1 
~doJ11o:ic w przeciągll jednego miesiąca wyuczyć wszystkich. najnows1,ych 

~ 
1 starych tance w Zapiay prs;yjm~ j~ si~ codziennie od godziny 7 do 11 

wieczorem 
Udałelam łaltt• lekcji tań4ów w zakładacll naukowych l w stowariysie· 
niKh, W niedziele t11ńce zbiorowe dwa rnzy dziennie t. j, od 2 do 6 pp 

( od 8 do 12 wieciór i- 163-0 

Niezniszcz~~~~ntg:u~;~ koszulka „ Wieczne światło" · 

i podparka do kuchen i pieców ,, Petroli x'' 
sq b0zw<1tpienia największą zdobyczą techni­
czną· XX-~o stulecia w tlzieduoie oświetlenia 
i opału. Og omna oszczędność na czas'e i w 
wydatl(ach. Ztlolni agenci mogą się zgłaszać 

·, w godzinach między t-3 i od 6 do 8 wiecz. 
Zastępstwa na inne miasta zaraz do oddania. 
Jeneralnyprzedstawiciel na lłosję i Królestwo 

M, Hanf wurcel, Łódź, Widzew~ka 47. 

Choroby dróg moczowych 
(pc:cherza i nerek) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Oodz:. przyjt:ć: od 8-10 i 4-7 
r.114() l O 

Dr, L. ·Kiacz· in 
K._tatpłwokl H~ 

Syphlll11 skórne, weneryczni, 
choroby droo moczowych. 

Ważne a1a Yań! 
Prsy_1n„w e •tod 8-1 rano 1 od 
5-8 wiecz. dl pań od 4-ó ~· 

... amamlll!!mm11111„G111rm11B-11111 0''11.1dni~ . 71? 3--0 
Znana chiromantka wrożka 

SPECJALNY 
FRYZJERSr\I SALON dla PAN 

" 
" KARTO WSKA, 
lodź, Konstantyn owska 5 

Teiefonu N!! 28-0L 
Poleca Szan. Paniom wł:. ; rh;i i oicol icach 

NAJPiĘKN .dSD: uZbA1 lt 
111ycic ~łowy /. n;<t/chńli 'l~towym ....-_,..,u­
szen'em (:llanicur) cz.y~zct~ ; 1i~ µu ,1J,;c. 
fo.1·tJow.:.n:>! wlusów- i wszell;i.: ru:>0ty w 
zakre1 pcrulrnr:>twa w .:hodi:i. .!e 1 iko t ,; 
toki turb:.i.11" 1ve vurk o ~"e i po,t1 ~ .:: '1 : c:i­
wue w nainuw;~ym ~l} lu \ 'IY ··0 11 w.i, ;1• , 

p 1d mv1111 ·J,•cru;1 ;.!L·m. Wy u..: i.11u u ~ ~ n!· 
!Ila najnowszych l1y .: ui w ó lekv:.clt 

Abon:ime\~ na m1t-j$CU w i domach. 

D. Zonand 
Ul. Główna 46 m. 7. 

I-e pięti-o. odgaduie życie każdego 
człowieka, przeazło~ć i przyszłości 
u:l.dela rad i seansów. Przyjmuje 

cnddennie od g 10 r. da 10 w 

SPEGJALIST A 
Chorób skómvch, wenerycznych 

i niemocy 11łciował 

Or. LEWKO~tłiCZ 
() G'Wfl.C 11 

hzy ~yph~ ' sle s·\uSOW<m!tt prep 
1'~t!Jl~iil 

L1.~czon e ~: ci tryc:rnoscią i masa­
:i; ~,11 W l..i i'<iGyj1 ym. 
.l..t1.h c;Ull1a t'-. '.. JJ 

c.d 9---1 1 od 6-8 dla µmi (}d 5-6 
w 1icJz!<::o1: od 9 do 3. r. 1109 O 1 

Srednia 51 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz. 
ne, kosmetyka Leczenie ~ YPHI· 
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 60ó". 
Godzi1Jy przyjc:ć: od 8-1 rano l od •-l 
wiecz. W niedziele 1 ~wiete Q-~ ood 

Dr.L. Prybulski 
(..hero by· skórne, wl:osvw, (kos­
; ;1 etyka) weneryczne, m0czopkio­
we i niemocy pkiO\lł'e,, Lt\.zenie 
syphilisu Salvarsane1t1 nEhtMdl· 

Hata 606" 
ulica „OŁUDNIOWA .Ni 2, 

Pny;mu!e cho1ycib od 8 - 1 raao I d 
4 -- 9 pu poi., l'lllie o.i !)- (> ~ po 

&674 Q Q 



NOWY KUR.TER ŁODZt<J 30 października 1.911 roltu. -----

tloleczniczy i . ·. t -li~ 

„ pecj ~J i Rty d orol 1 ~l·tOr 11~ tli, w1osow, w1:a.ieI'J7Cznych 1 moczopłciowych 

Leczenie 
(chorobv 
(św1eżbt; , 
masu!;if 
płciowa), 
organów 

Przyjmuje 

ulica Krótka H9 4. Telefonu » 19--41. 172 o o 
r,1 ron'tl. ie •ir-i mi fi c~nti;ena, śvariatłem FiD1sena i kwarcowem 

6l;ory :. ;,. ~· p~danic \~~o.sów~ , p;rądami wysokiego napięcia 
i1~.mor llł }'J efolk.b~vhty (rn llykaJne usuwar:,ie szpecących wtąsów), 

& : racyj ttlf i raH!! Htt:.~yozny podlug prot. Zabludows!t:iego (niemoc 
&t~l.t&°lyltuR 9 U.SUWV!lle urod~wek!, ~ndo i cystoskopja (oświetlanie 
wocz.opk19vvych). Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 

. poY111rc:trze. 1 Leczenie syphilisu „Ehrlich·Hata 606". 
od 8 - 2 J od 6-9, lila pań od 5 - o; osobna poczekalnia. 

Ważne dla rodziców-. 
~:::rs d~::'eeJo 5t~°:~:~ MAGAZYN UBłOROW . :~~~<~,,,:~=~ie':!::~~~ 
K. KLE ID T' A ROZWADOWSKA~ 4. 

Dom własny. Telefonu nr. 24.19 
POLECA NA SEZO. BIEZĄUY 1 

Wielki wybór uniformów do wszystkich zakładów 1111.ul\owych, ną.dowycb i vrywatnyc:h. Krój wykwintny 
wykończenie akuratne. Przyfmuje sie wszelkie obstahrnki l wykonywa sic: na czas punktualnie, Obstalunki 'i prowincJ! 
wysyła •le za zaliczoniem, podług przysłanej miary. CENY Ui;HAR.KOWANE. LEC:L. STĄŁE. 

Uwaga1 Specjalny oddiiał na roboty liberyjne wsze.kiego rodzaju. 
fila żijdanie wysyła sit: próbki na prowincję. Uprasza sit: o łaskawe zwracanie uwagi na adres 

gdyż magazyn żadnej fiłji nie posiada. r. 1112-50-1 

Do pieców pokojowyeh 
są 

br9l{~et9 
niezrównane! 

Palą się wolno, tlą się długo i trzymają ciepło 
jak żaden inny węgiel 

~!!a;~1 „D RZEW O" 
Przejazd 21 i 80a. Tel. 17·09 i 28·60. 

................... „ ..... _ .... _ _._,...6-_..Jł_ A f do łupaAia drzewa dla 
~~.~~~~..W-ł'.f para y kuchni, zamki kloze· 

cowe, kompletne urządzenia tua· 
Zamiast 13 rb. Ietowe do pokojów kąptelo· 
tylko 2 rb. 95 k. wych 1 klozetów, Wyroby zagra­

niczne. Wszystko na składzie. 
Zamiejscowym rysunki i cen­

niki na żą1an:e. 
Wysyłamy ze 
zalicrieniem · 
bez zadatku 
elegancki i J. Zyman 

trwały męski otwarty_ zegarek z 
prawdziwego francuskiego ncwe- warszawa, Wilcza 66, Tel. 2{)5 54. 
~o złota .., Wiek", nak_ręcany «S~· iGllBEll~-::-

~=~;a~l~ą naz:
6 J~~:~~:/ ~~~!~1, PJiurr·~ o~~ba. ucz1"ytciael~ks.ie,·~ •. ~]·····: 

trwałość metalu. Zeg•rk1 ~agr<?· . 
dJ:one medalem, nJ.:złm s1~ nic n ,, 
różnią od drogich 100 rub. ze- Przejazd 6; 127 6 
e;arków. Takiż kryty z 3 kopertami ~MWS!!W.YVm!.~~~~:·,1,;; 
4 ib. 75 k•p. Damski kryty 6 rb. Do 
kaidego ze15arka dodaje sie ł.ińcusaek 
r. te~o 5a11:1ego metal1t i btebk. Ad reso . 
w::1c, D·lcn Eksportowy St. I. Kur.tef, 
Wtirsz:i.wa, Sienna 24-26 i-, 1234 3 

Pokój frontowy 
rluźy i ładny o dwóch ok-

. nach 
na II~piętrze przy µierwszorzęd­
r.ei ulicy z obsługą i cu łodzien­
nen utrzymaniem lub bez do 
wyr.;:ś:c:ę&ia zaraz. W1ad0-
rno ' '- u'. t>illtr .w wskd 2t·9. 

pracowni~ Sukien Damskich 

fł,. ~órecĄiej 
Ł.ó!ri'Lt, Z.me, o d nia 3~ 

(róg i(onstant.) m. IG 
(2-i~i e r iętro) 

Hribota solidna. ~-r~~ 
~~~zz Genv iirzysłępne. 

m 

Teatr „~RA~IA". 
- ·-

PROGRAM od 16 do 30 paidzlern. 1.b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM.. 

M·r Galotti 
Człowiek albo małpa? 

J.akowleff 
Na ogólne 1ą.danie prolongowany 

WiUon Trio 
Gimnastyc:rno-komiez, potpouri, 

Akrobatyczn• tancc1ze. 

so'eurs •lraffir 
[,dumiewają.ce akrobatyczoe tancerki. 

-"les 3 D ianos Piękności 
G1m1astyczny akt. 

M-łle 1Y11ui Lar.tree et \iom. 
Parodyscl wiejsk. muzykantów. 

~er1 las.ena 
Pi~kna choreograf. scena wykonana 

przez: 3 amel'yka_:ild Wu~sou. 

~iaae ierowa 
Ro'l.li<nS'l cygal'!skic. 

Selma il.ta His 
~ubretka z nowym Tepertuarem. 

The 3 nonnea 
Muzykaloy akt. 

URANIA·BIO zmiana obrnów. 

Pod werendą koncerty 
·orkiestry wiedeńskiej. 

< 

' 

' 

•• • iyr~ if,. 1J.e„is'le . 
W poniedziałek, 30-go Października r. b, 

Wi~l~i~ ~rz~~~tawi~nie. Nowe il0~iut1 i nowy ~ro~ram. 
Wyst~p polskiego po n1larne~o klowna 

P• Bernardo (Muohnicki) 
Wys'ęp nowoczesnych ekscentryków panó,., 

PP• B a r n a b o • 
Pierwszy debiut M-ile Agn. ~~a""efm~n 

bystra woltyżerka na nieosiodłanym koniu 

Po ra-': pierwszy w mieście Łodzi w maneżu i na s•::C• 
nie 'yrkowej: WIELKA PANTOMINA w 10 obrazach 

Znakomity angielski dedektyw 

Szet'lok Gholtines. 
Debiut parfo re-woltyżerki 
M·is li r g s t e n s~ 

Ostatnie wystE:PY znanego pogromcy z1.'l·ier;qt 
p. SOLIOTI ze swoią gruną 

12 tygrysów i lwów ·12 

lnhalatorJ·um zaginął paszport, wydany a 
magistratu m. Pabianic, gub,, 

· piotrkows!ciej, na imię ..-;rona 
d~ . wziewań suchych, systl!m, Chaja. 250-3-ł 
Kortinga, przy chorobach nosa 7agm~ta i{arta ml i:.-a:;zportu, 
gardła i dróg odechowych jak l.1 wydana z fabryki Poznań 
również przy zaburzeniach 'prze· skiego, na imi~ francis·dca Mar· 
miany materji (szczególnie skro· mol. 249-1-1 

fuloza). zaginęła lrnrta od paszportu, 
Otwarte codziennie, oprócz nied7.iet i świ<\t wydana z fabryki Porecki • 
od godz, 4-7 po poł. Spacerowa Nll 29. go, na imi~ józ.efa I<o1.łowskie• 
________ .;.rj;;.;l;.;.9....;;0....;1;._ ~o. 248-1-J 

Dr. Prechner 
wyjechał 

Lr !a1.;mc;.t ~a::;zport, wyaany z 
gm. Przysucha,· pow. opocz. 

gub. radomskiej, na imię Szy;i 
Załme Zmnyczlwwskiego. 

245-3-1 
-, ,.-. a_g_1 ... n~-ł-a_k_a_r-ta--o-a--P:1szportu1 
t.~ wydana z fabry1<i Gutmana, 

\\sto~a~ a m1 \'init~ józefa Walc~akd. ___ "!!'!'"'"_______ 244-l ·-· wraca ~, końcu 

A A Zagram.czne paszporty 
11 1 i wszelkie czynności w 1 I ag,iuąr pt.1,.,.:1 1u1 L, wyca11y i 

zakres ich wchodzące, załatwia L gm. Dłutów, po..v · Łask, na 
J. Kaoerman, Pańska 18. r12810- 1mi~ Marianny filipowskiej. 

2H-3-1 

Do wynajęcia trzy pó!w;e z 
kuchnią z wszelkiemi wygo. 'I a~Hqł µaszpo1;, ~v i Jany z 

darni (elektryczne oświetlenie). l..J gm. Lubianków, pow. łowic­
Piotrkowska 250. 247 -5-1 lrn:l!,o, gub warszawskiej, na 

;m.ę Stanisława Jeta. . 

Dla męźczyzn mebywata okazja. ~-
Materjal „Skóra angielska" 2 btlardy 1m:g1e11<owe w dob 

na ubranie nie do zdarcia, łokieć rym . stanie do sprzedania, 
50 kop. Wystrzegać się naśla• Wiadomość Konstantynowska 5, 
downictwa Piotrkowska 128•13. Biały Bar. 246-3-1 

239-2-1 sklep kolonjalny i rzeźni.:Ki d 
-=(_r_a_w_c_o_w_a_zd ... o ... J_n_a--p""o„sz_u_!{_U_ie sprzedani a zaraz lub od N o 
t \.. zajęcia w domach prywat• wego Roku. Raclogosz.;z ul 

nych przyjmuje -także do domu. Spólna Ng ó. 214-s„-t 
Konstantynowska 10..-7 A. z· agrnąt paszport W}'dany z gmt· 
1\11 a~zyny :>ingera tamo można ny Słaboszewek uow~ Karniń· 
Ul kupić, jedna bębenkowa za skiego gub. Kalisl<:.ie1 na imię 
rubli 24. Benedykta 20-29. Marianny Lipińskle!. 223-3-1 
________ 2_3_6_2_-_1 ')ginął paszport. wydany z 

N auczyc1elka trancusKtego z LI magistratu m. Koła ~ub. l<a· 
dyplomem szkoły paryskiej hskieJ, na im:i: Józefa Ignacego 

z patentem gimnazjalnym z Piaseckiego. 237-3-1 
przyrodniczem wykształceniem r-1 agtnąt pa:>l:iJOI c. wy~any {z 
cniwersyteckiem władająca nie- ~ gm. Kaminica-Polsi·a, po\li. 
mieck1m poszukuje lekcji. częstochowskiego, gub. ·p:ot • 
Wschodnia 43 m. 6. 149-4 lrnwskiej, na im!~ Bronisła y 

Marsik: • ~Ul>-3:.....t 

Putn:et>uy chłopiec do ruzno• 
szenia gazet z kaucją rb 5. 

Wiadomość w adm. „Nowego 
Kurjera Łódzkiego". 2:!.6-6-1 

P-1 w1 aruia ao sprzt:dama w do• 
brym punkcie z powodu zmia­

ny mteresu. Łódi-Wldzew Ul . 
Wilanowska N! l. Wiadomośi: na 
miejscu. 224-3-l 

Zaglnąt paszport, wydany z 
gm. Zydów pow. kaiis~1ego, 

gub. ka11sk1ej, na mi~ Fi:ancLz· 
l<a Gruszki. 21 :3-3-1 

agrnąt paszport, wydany 
l gm. Charkówet\, pow. !iió 
r1:1dikiego, g_LIO. i\al1::;tccf1 na 
imi~ Adama Cwilditisk e~u . 

211-3-1 
l)Otrzebuy uczen do zall'..tactu 
L fryzjerskiego. Piotrkowska ... J aginąr . past:port, \\ yaa ;y z 
.'& 251. 220-8-1 ~ magistratu m. Łodzi, na 1mi 

Przyjmę na mieszKanie 2 męt- Ottona Ńeumana. · 215-3 

"t.Ji.fAz· NE czyzn Składowa 31 front 3 z· agin.ął paszpon, wydany 
\!V ."a-ll'fdzo t ·a:n·i· O. piętro drugie na drzwi prawo. gm. Słodków, pow. Ture 

M ~~~~~~ut~ Mur,1u~1rkl d!a c1erplących na cukrową .D .1.· 181-3-1 gub. kaliskiej. na im1~ Jana St 

. 

r..L.. L 1 ' Ul · IU 1 choraaę d;abatyk Wielki wybór chustek dubeltowych pósiadam na składzie duży wy- czyńskiego. zto-s 

Adwok ;~ t Przye;~ę1}\Y •. Najl~pszy ci1ltb ~h1tynowy dla cierµ:<'I. · w dobrym gatunku, l\tóre dawniej bór mebli nowych i utywa- zaraz eto wynaj~Cla s1\lep 
pn:eniód bncela.ryr: ;ye~ l'la c.herobt cukrow, trancHk1ei f.r - kosztowały po 5 rb., obecnie zaś nych ceny nizkie. Nawrot 37~ · wystawami I ~ 101\ale po 3· 

' W llly irussen Jeune;, j~k rówriiei nnm~ite sprzedaje' się po a rub. SO kop. · - · · · . 147-J-1 pokoje z wszełk1e~1 wygoda.rn1 
00 ar sza WY _ ,~orlki ot!iyw. _eie j;k: . l'!p .. suelu1rki, 1'!6'.t.3,_ Konetantynowaka. 19 m. IO. parter. zaginął piesek żółty· z białym. ·. od 1 listopada. Dzielna ~1. W1a· 

"'' >I ' I 3 'T' ·9 3'' 11\lll·zroa . • li.a.!i:1w, c.;r;d:v1.!.a1J, kt.M~erwy 1 ) .' • _. ', .. r, . •• ' Łaskawy al od r wadzi" domość u strÓ„"'. 219-'2 j 
nars?:J'i\ 1.,..\- ~.„. „; . JL' i. b_· ::. . t .d. rózuych ; ll m w;;: :.O C.'liJ)'Ch, p :J, t.:C l sr J'\ LLD.~Z HL R 10\\ A 1 DJ:n.4-i..ICZNA. ' . zn azca p o - J-"l 

_,,, .„ H~ ~-=1~111~_;i.,_P~:\k~ws2~_!;~ iu~~?·_;o\ł ~ 1 _ , .. „ . . 1 
153~6-1 na Zieloną 17 ~endelsohn. ,.. t . .. . ·f 

lt1nt\\łta,ij,_;~~ , .: , • · ,~ iffilk~ffif-S'f; l,ijlltl•~%ijtiaiii•Tt.. -"' 'C JiidiiiiiiiVI '
1 


